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Re<lakGJa : administracia "Nowego l{urjera Łódz Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół'· \;una . :,„szen: 1-su stroućl 50 kop. u wiersz 
Aego• mieści sie w lokalu przy ul. Zachodniej 37. rocznie rb. 3, miesi~cznie kop. 50. 1t1b jego 1nierree, nadesta11e 50 kop., nekrologi 1 re „ 

Interesowani do redakcji zgłastać sie mogą o~ Za odnoszeni@ do do.nu lub· przesy;kę poci;to- klainy 15 kop., ogłoszenia iwyccajna to kop. Drot. 11' 
4 1 do 12 w południe t od 6 do 7 wlecz. i wą dolicza się 20 kop. mi::islęcznie. ogłoszenia 11/ 1 kop. za wyraz. 

\dministrac1a otwarta od 8 rano do 8 wieczór. j Za przesyłkE: zagranic~ dolicza si«: 60 k. miesiE:cznie. Ogłoszenia zamiejscowe: 1 str.SO top... reklamy pa. 
Adres telegraficzny .t.ódi Kurjer•. Zmiana adresu 20 ltop. • TELEF3\lłU Nr. 253. 20 k., zwycz. po 12 k.. za wiersz petitow~··1b Jego Jlliejsce. 

Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznacione z g6ry ceną, ł1 onorarióW ad•ninistrclcja wypłacaś nie btdzle. 

Agentury; w Łodzi Biuro ogłoszeń .Promień", Piotrlwwska 81; w Pab1anicach A. Wadzyński. Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al. Bie1as, Poczt:k. Tram. Nowy RyAek 
WYŁĄCZNE PRAWO pnyjmowania ogłoszeń w Rosji, za yranicą i w l<ról. Polskiem, oprócz ł.l>tłzi i o!<ołicy, oddana jest Damawi tłami!, L. i E. Metzl i S•ka. 

eatr Pop I rn .. W niedzielę popoł. o godz. 3-iej 

Oblężenie Wars lawy 
\Vjecz. o. godz, 8 min. 15 

Repertuar ś iątecz y Djabeł ~oruta 
basń czarodziejska w 5-ciu aktach. 

' 
Niezb~dny ·KREM i ELIKSIR oo ZĘBOW 

utrzymuje _ ze.by biało.czysto i zdrowo. 
•••om~••• ża.dać wsz~dzie ~-•m1mi111_ia_.,,, 

WAR8ZA. WSKA • ~, PIĘTKI 

PAAhNllł chemmzna u~ ładysława 
i farbiarnia Ló~~' Piotrkcwska .M u1. 

I falJa „ „ 167„ 
U filja „ „, 84. 

Telefonu 851. 
Wykonywa wszelkie roboty, w zakres 17ralni chemicznej wchodzące, szybko 

łlkuratnie i tanio. r4399-214-

Xarły świąteczne 
poleca 1\. I. Ostrowsl{i 

bódź, lłiotrl{owsl{a Ni <..'6. 
Hurtowo 1 detalicznie. 

Dr „ t. prybu ski 
Połu ni.owa 2. 

Czas odnowić · 
prenumeratę. 

Ka~erdarzyk. 

Cz..vartek, d. 4 kwietnia 1912 r. 
Dziś: Izydora B.W.O.K~ 
Jutr o: Wincentego W. 

Specjalista choról-- skórnych, weneryez„ <.. 

n} eh i drt:.•g moczowych. Z pieśni ludow9ch. 
Powróci!.. . 

·--·-
Dz;::.1..:jszy num~ składa. . si~ 

~~t:i.ą.-.IJ~tląąt„....-· 
j J I „ 4 I 

Tam, na błoniu, błyszoay kwiecie 
. .Stoi ułan na pikiecie. 
Stoi, st-0i tak, bez słowa 
1 Koniaku łyk Szustowa 

Olwyta raz RO ra* : 

W poniedziałek popoł. o godz. 8-iej 

Zbrodnia i kara 
sztuka w 7-miu aktach. 

Wieczorem o godz. 8 ej min. 15 

ONA ł JEJ BRAT 

}Aałieńsfwo 

a współc~esność. 

We wtorek popoł. o godz. 3-ie\ 

Djt\b~ł Boruta 
Wieczorem o godz. 8 młn. 1S 

Dwanaście żon Jafeta 
wodewil w <kh alłttacb. 

A dowiadujesz sic o 1e1n zazwyczaJ. 
gdy nie postępując w myłl niespra­
wiedliwości wyrządzanej koblede-chcesr 
w niej uznać pełnego człowieka.„ dajea 
wolnośł, swobodę I.„ wcześnlej cą. 
póbdej doznasz zawodu. Docboclzla do 

.Małłeństwo, takie jakiem je znamy przekonania, teś zbllJ(fził , bo ~ 
w starej Europie, to jeden z najpiękniej. istota, chowana na niewolnika. musf' 

· wytworów cywilizatj~ ale, powiedzmy posiadać jego instynkty. A wszak ogół 
odra~u, wytworzony na tle patrjarcba· naszych panjen do niedawna był cb~ 
tu. - Małźeństwo jest Instytucją stwo· wany jak towar płciowy na handel, na' 
rzoma przez metczyznę - snad dła nas najkorzystniejsq sprzedał - wyprowa­
ludzi kultury -najnowszej, nosi wszystkie dzany na przeróżne targowiska, gdzie 
cechy stronności. Ody jednak zapuścimy rozmaitymi sposobamf i przynctami po. 
się w niezmiernie odległą przeszłość - lowało się na męta. Jeżeli dzisiaj jd 
sprawa przedstawi się-- nie tylko w inaczej nieco, to przecież tradycja-ata­
świetle odmiennem, lecz spostrzegamy, wizm. Pozostał - on tkwi we~ 
że z wiekami los czy te.i stanowisko to pr.ieklęte dziedzictwo niewoli. 
kobiety wogóle. a tony w szczególności Nieszczęściem ogromaem, nfezmier, 
stale się poprawiały. Męzceyrna. uko- rzonem jest, te droga jej rozwoju, po-; 
dlawszy kobiet-=. ~_J przez wspólne cizie- stła po tak pochyłej lłnji I te tak pół­
c:i •,, musiał kobietę matryarcllatu, walr no świat, a właściwiej ona sama do­
cząc:ą o prawa własnej rodziny. ujarz.. strzegła zdeptane swoje: prawo człowle­
mić, jak o tem świadczą podania o bo- ka. A ·równlet niebotycznie smutnym 
jach Amazonek. jest los współczesnej młodej kobiety. 

A te na tle tego ujarzmienia - czującej w sobie pełnię człowieka, jego 
niewoli buntującej się kobiety i zrywa- prawość. godność, ambicję_ Jej organi­
Jącej 1ię do wolnego życia płciowego, zacja fizjologiczna pcha ją do macie­
powstawały prawa ją krępujące - nic rzyństwa, a więc upodobania jakiegoś 

więc dziwnego, iż urabiając się wzgłęd- mężczyzny. 

nie do współczesnej kultury - zal!ho- Cywilizacja nasza pozwała tylko 
wały dotąd swoiste. powiedzmy. barba· mężczyźnie starał sie o przypodobanie 
rzyńskie przepisy„ kobiecie, by ją zdobyć na towarzyszk.-

A chociaż ~ie umysły światłe toru:. Do takiej młodej kobiety przy. 
widzą. ze względu na obecną kulturę - suwa się jeden, ~ drugi.„ dziesiąty-taden 
caJą niesprawiedliwość wyrządzaną ko- się jej nie podoba. 
biecie, prawodawstwo służąc nie dla Ale prawa natury są nłeźfónme, 
grup ograniczonyeh, lecz dla tłumów, każdy głos to nieprzeparta tądza nur• 
nie mote za nimi podątać. Bo kobieta, tująca w kierunku pożi\dania. I osta­
pozostając całe wieki w niewoli przy· tecznle kobleta pod jarzmem prawa bio­
swoiła sebl:e ws~)'Stkie GHhy niewolnic- łogiczoogo, w dlwiłi jakiegoś rozstroju 
twa, a więc kłlimstwo, fałsz, obłudę, psydto-i1ziologicznego oddaje '4kt:. i· słe· 
lek.k.olltł'ślaość. ro~uutność i c p. Nie ble pierwsr;emu leps~emu z konkaren­
należy tylko awracać ·oka na większą tów. ł co na pozór wydaje się dziw„ 
ilość wyjątków wśród . inteligencji, jak nem-jest rw:k-OChana w swoim narze­
na jeszcze więtcszą zmu8'JOllą wa.runka- e20nym. 

mi ekonomiunemi htb opieką m4iayz· Biedac:zka, jej si~ zdaje. te ona go 
ny, nie zdradzać lych cech, t. j. n.ie eyć kocha-wtenczas gdy w nim kocha roz· 
sobą. l tu lety tr~ nowoczesn~e wiązanie swojej ideow0ści-przeznacte· 
. małżairstwa. Zenisz się, szukasz to· nia kobiety. Ileż to· tak kołarztaCYch się 
warzy.azk~-połowy uzup-ełuiając:ej twoje małteństw widzi sic na każdym kroku.i.! 
ja - mającej wytwonyt z czasem nie- Czy taka para meze stworzyć w przysz. 

·_ jako jedną materjałną I dachową całość łości małżeństwo. stanowiąte dwie po•. 
.,ą zniU<fuje.ci,z pl.ewQlnl~ ·· · \łow.y_. Jednai ~.'8łotcil 1,. &..~.Alswl 
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tragedja niewolnictwa dla kobiety, ;<t<t6ra wywołać za oranką zupełnie fałszywe 
sic: znalazła we władan i u człowie ka wrażenie, 1ak<..' b\1 111e było wne~o WYJŚ• 

I.prawie sobie n4eznanego * J. c1a z te1 sytuaq1. 
I Byłoby to jednak fa lszywem, po· 

jetel bowiem n'al ~eńslwo kojarzy nleważ było tysiąc sposobów i śrvdl\ÓW 
'.się nawet na tle natu ralm·~o, obustron- do rozw iąT.ania rrzesiłenia. 
nego ciążenia, to ucś\ i<Jdczenle uczy, • „N. Fr. }-: resse.' wywodzi, te cesarz 

. że dopiero po ś ! uhle ogląda11t sobie z pewuośc <i lakich ~łów me powtórzy 
wzajemnie k~r ty n r~ dt 111 zal dwie na 1 me sµeł111 tej g~ozby, ty tko . do ostat· 

' niego tchu spełni WOJ obowiązek. Ce· 
wpół odkryte. sar~ nie mOl:l,lby leflO uc~ynić. ponieważ 

Gdy 1ednak, j ł1 k to widzimy na kat~ cała Austria 1at( jeden rtiąi w&zystlwuy 
dym kroku, przy pow:;zechnem zmater· uczy111ła, al>y cesant pozostał Jal< na)· 
jalizowaniu, mal żeńst-vo Jest prostym dluz.e1 ua tronk. 
interesem matt:'rjal1 1y111, życie jego tak Cesarz Francisie!< Józef cieszy sie 
dobrze na wewnątrz 1ak i na zewnątrz, n!etylko w Austrfi_,ali: i na całvm ś, ·il"'cie 
będąc spółką lrnndlowo-pkiow· zdo- niezwykłą srmp.at1ą I czcią. Cesarz zre-

. , . ą, sztą wypow1edz1ał te słowa bez porozu-
byw~iąc !l_ię llfl ~ zglQdn4 priyzwono C, mienia sie z prezydentem ministrów 
uwazane 1est za będące w zupełnym Stiirghkiem i ministrem spraw zr.gta ... 
porządl<u. A jall~ trudno o tę przy- nicznych. 
zwo1tosć wobe' upudl\U obyc111jów. A „ W. Al~. Ztg. •. w artyk~le p. t. 
cóż dopiero mów:c 0 ro l.izirne wytwcr .Czy to. musiało. być . . wystQpuJe prze-

. . . . • c1w polityce wę21ersk1e 1 ~ Która spowo„ 
rzo1111 taluemi S \al.lłan11r dowała cesarza Francist ka Józefa, oaJ· 

Mał:i.et'\stwt1 dob1 ant! w naszych cza- ~tarszego I czci na1go.dnl~jszego wśród 
sach w sferach tak zwanych inteligent- '.11.onar~lt~w europe1sluch„ n~w~t do my• 

. sh złozema berła, które dz1erzy od 6.f. 
nych, to prosty wyp11dek-wrellta gra lat, mając JUi dziś 82 łata. 
lusowa. A żt 'A ygraoe losowe tó ue­
czy wogóle nader rzadkie-me wf c dtiw­
nego, że tak mało szczc:śliwych, którym 
los przynosi wy~ramł stawkc: życia ca­
łego. Jeżeli nal·oniec przy obecnem 
rozluźnieniu obyczajów zwa1ymy natu-
ralną zresztą skłonność męiczyzn do 
pol1gam11, lwbiet zaś, Czujących się nie-­
co wyzwolon mi. do zrealia:owanła 
krzywd, to pytamy-czem będzie u nas 
niedługo 111ałtt:1tstwo? 

A patrząc na młóde pokolenie płci 
obc•ie: ••• jeżeli gie nie przykróci cugli tej 
tle zrozumianej a jeszcze gorzej stoso­
wanej wolności.„ przyszło~ć przedstawia 
sit: nad wyraz smutnie. 

") A nierzad'b llcbt~o , 
kddym wzgl(dem nih·j od (!lej. 

T. Ch. 

ocząte 
j onca ••. 

-/.}.-

w. ie d e ńł 2 kwfelnfa. 

RtLkrypt c s t 11 do hr. hue11a i 
głoszenia przebiegu po łuchania Khue· 

na u c;C an:u rwonw w d111 zyrn ciągu 
przedmiot bardzo otywionych dy kusji 
pólitycinycb. 

Prasa lutejsża ~ twierdza, że zajścia 
te wywotaJy b a r d z o p r z y k r e 
w r a ź n I e I krytyku1e o 1ro o­
gioszenie przr.b:egu pu llu:h1111 ł u. 

Jeżeli cesarz w roidratnlenlu wy­
powiedział te łowo, o których hr. 
Khuen 01H.iwiadał. t o n i e t r z e· 
łi-a było ich 01.?łaszać 
Dztennłkł wyrażają tal dó Wet?ler, które 
11woj11 polityk;& doprowadtiły ·dó motii~ 
woki łakiel!O prze. iler:ie, które mote 

Wystawa trzech. 
!L 

Welnles. 

O ile twórczość Gabow lcza czyni 
wratenie zupełne] śwla'1omosd I stałego 
poziomu, o tyle zarównó Weinles. Jak 
Tr bacz wprowadza1ą widia w zdumie­
nie wahaniem się skali talentu. 

Doprawdy. czasem trudno fest uwie­
nył, ie te wszystkie obrazy jeden ł ten 
sam araysta stwarzał. 

Z tednej strony rzeuy zupełnie doj· 
rzałe, rotmach, zad,cie i wdusza•, przy 
ak06eienłe pełnej tech nice. - z dru­
giej miaerne dyłelanckie .kicze• bez 
myśU. bez wyrazu i ziiola h i e a r t y• 
I t y c z n i e traktowane. 

Zwłaszua Weinles pod tym względem 
• natdym kroku wprowadza nas w 
Mlaimicme. 

W ~ąsiedatwlo doskor •łych ~tud jów· 
( y ~:an:lł i kobiety) tt.ucooych na 
:pt •o :1. i~aie Ca1rere'oW9l<im gie tem 1 

J?ł~lto wy utym efektem .pilne~n 
śwtatJa• f wprost ł w ł e t n y :n ry • 
~-- tlłt obok majduJeiąr ..... ~7: 

Dziennik ubolewa, że przyczyny I 
skutki nie stały tu w odpowiednim 
:r.wiązlw i z pewnością nie musiało i nie 
powinno było dojść tak daleko. 

W kolach polityc?.nych przypu -zeza· 
ją, że cesarz może dlatego by l ta k 
ro t d r a t n i o n y, (.newralgia pan„au­
striaca•), gdyż zależy mu ns St~bl<iem 
załatwieniu ustawy wojskowej z e 
wtgl~du na maj ce &ie 
w le r ó t c e o d n o w i ć t r 6 j­
P r z y m I e r z e. Cesarz życzy so· 
bie bowiem, aby Austro„węgry zajf:ły w 
szeregu mo arstw trójprzymunza odne 
i ~1lnt: stanowi<Jko„ 

Czy teraz załatwienie ustawy woj­
skowej na Węgrzech będzie moillwem, 
nie wiadomo. Wczorajsze posiedzenie 
sejmu węgierskiego nie daje w tym kie­
runku żadnych rekojmi. 

Wielkie niezadowolenie wywołał w 
Wiedniu fal<t, że nawet parfja rtądowa 
po tak nlezwyltłem piśmie odręcznem 
nie :z.rzekła sie bez zastrzeżeń rezolucii, 
tylko ją n1ejako odroczyJ„. jak to wyn1 ~ 
ka ~ ruów hr. T1siy I hr. Khuena. · 

Opozycja t ł tak s ~ zachowuje, te 
naltiy sit obuwiać ra zej zao trzan1a się 
sytuac1i. Kossuth zas1rzc ł sobie ~01ną 
rękę, Justb za~ zapow1arJa dalSzfł ob-
ltUJtCJ~. d kalullcka partja ludowa za­

cho.vu1e I awuznaczme. 
Charakterys1yc:znem jesr, że poseł 

Zbor y, człon k katoliclde1 partii ludo­
wej z wOltił w chwili. &:dY wzno zono 
okrzyk. na cześć cesarzat: wNi eh łyJe na· 
stępca tronu!• 

W Wiedniu uwatają za prawdopo· 
dobnr, fe Krmen wkró1ce ustąpi, a na­
at Pełł Jl.lltO oedzlu alba rlśta albo Lu„ 
kai;es, 1 ze ji: ' bard~ 1 10tłiwern. te 
przyJ<ll.11 do roz;wuizania S!!Jmu w gier„ 
sk1ego, fld}'by ob~łn.1kq1 11ie "ilło · sic 
przełam a~ 

W każdym razie przesilenie węgier· 
skle nie zostało zikończone, ty!ko we­
szło w now~ fazę. 

wartościowe eksperymenty sztucznego 
ł<olorowego Oświellenła (Kobieta z lam· 
pjonemJ, luo zgoła 11 11~prawdopodobne 
kompozyc1e todtajowe. 

Jako ucień Ger ona, a nutępnle 
(w Monachium) słynnell<> Marr'a ma 
Weinles rysunel< zupełnio poprawny. -
inacze1 nieco ma się kwest}a barwy. Ta· 
ki naprzykłac.1 portre1 zmarłego filozofa 
Lewkow1czt1. tuz11any przez same20 ar­
tyst~ za n2111evszą i wys,wwionych prac) 
mu wiele y,yrazu J podoolt:nstwa. Jesl 
c1el•awJe Uję~y l w:)pamale lldrysowany, 
a Jedn111~ b r u d n y w k o I o r t e. 
jes11 nawet Weii1les malował go wW lO· 
n.e", 10 Ch)'ba me o t a 1-. i l.011 &;ho­
<li1Jv c.:r 1yś'"1e. 

Portret ma, mimo wszystko, wyraź• 
ny i udzielający Slf; nastrój, cz.u ie s i ~ w 
pozie niepewnej, w deszcz.u rdzawych 
liśd jesie1.1nych krąt,cycił wokoło za· 
myslone1 p0stacl 1..&Wih1w1ćził, ze gd~ieś 
w pobht.u jut sł)'·cnać l<rok; L.bhżają,eJ 
sie ~1111cr cl. tPori.ret 111alowilnY oył 
na pół roi\ U przed zgonem L) 

Ot. ie wielkie kom ~ozycje, z których 
Jł'fna-przedstawia ucieczkę zydOw pod· 
er.a~ pogromu, druga za.s wnetrze bói· 
11ic1 w S'łJ 11y d01:1e l1, - Sił 1wn~I mera~ 
tami ttai" nych prób p,dzła i apełnie 
do1rzałyc:h form wypowiedzenia się, -
.rzeczy_ głębu1'a ode.l:utych i wystudjowa-

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
węgiersk iego, po ośwfodczeniu hr. 
Khuena. który wyłuszczył powody, jakie 
go skłoniły do. ponownego obj~cia rzą­
dów'. zabrał głos Kossuth. 

Oświadczył on, że rozwil}?.anie prze• 
silenia jest jedynem w historjl parlamen­
taryzmu i nle:z.wykłem, jut priez to, te 
riąo, zająwszy pewne stanowislto, po• 
dał się do dyitusji, a po zmianie tel!o 
stanowiska znów został powołany do 
rządów. 

fa ld, ż~ nie rząd kryje koronę. ale 
l1orona 1ząd, iest 111ebeŁp1ecwym. P1,:;mo 
octn:czne 1est tak ułożone, Jakoby na• 
ród i parlament me zacuowywały &ię 
naleiycie, puez co naród weg1ers1<1 wo­
bec EurOiJY przedstawiony został w 
dZIWllelt\ ŚWłelle. 

Naród I parlament węgierski zacho­
wały sie - zdaniem mówcy - zupełnie 
odpowieelnlo. 

Wyższe zakłady naukowe. 
Na jednem z ostatnich posiedzeń 

Rady ministrów, jak donosi .Riecz". 
rozważany był wniosek ministra oświaty 
w sprawie otwarcia kilku nowych i po­
wi~kszenia łstniej~cych wyższych zakła• 
dów naulmwych. 

Przedewazystkiem Rada ministrów 
zwróciła uwag~, że w Rosji jest za 
mało lekan:y. Gdy w Niemczech, Fran· 
cjl i Anglji jeden lekarz przyp1tda na 
1,400-2, 150 mieszkańców, to w Rosji 
jeden lekarz przypada na 6,500 miesz­
kańców, przyczem wiele posad lekar· 
skich jest nieobsadzonych. Następnie 
stwierdzono fakt, że wobec Ostatnich 
reform agrarnyclt, zwięl<szy ło sie iapo· 
trzebowanie osób z wyższem wykształ­
ceniem agronomicznem. l>alej wielce 
pożądanem jest powięl•szenie kadrów 
lekarzy weterynarji i technll~ów różnych 
specjamości. 

Zdaniem mfnlsterfum ó~wiaf1 w 
najbliższej przyszło§ci należałoby otwó 
rzyć: 1) instytut rolni1:zy w Woronetu, 
2) instytut górniczy w Jekaterynburgu, 
3) wydział lekarsld w Rostowie nad 
Donem i 4) wydział fizycino-matema­
tyany w Tytllsle. 

Zrównanie stanów. 
Komi~) niosków ustawodawczych 

izby pań lwoweJ zaakceptowała pro­
jekt rządowy o zniesieniu ograniczeń 
sto11owanych przez prawo wzglę-
dem włościan i mieszczan. Pro1ekt 
rządowy 1est dosłownem powtórzeniem 
Ulrnzu z du. 6 października 1906 roku. 
który o~łoszoao na mocy art. 87 ustdW 
zasadmczy,h, a m.\Mt:pnie wn1es10110 do 
1z.by państwowei uo z11twierdzen1a. 

Komisja, zalecajl\C obecnie pełnej 
izbie ten projekl do przyji:cia. proponu­
je przyznać wszystkim poddanym rosyj ­
skim w cafem państwie, niezależnie od 

nych I.„ od niechceniu rzuconych po· 
mysłów, banalnej .roboty• i prawdzi· 
wie natchnionych brysków.„ 

jako kompozycje - Si\ słabe. 
Tot samo tyczy się w1ększ.ego płót· 

na p. t •• Odtrącona•, 2dzie naiwnie te 
atr11ir1a f11buia, 1 i t ie r a t u r a ba ... 
nalna łączy się z zupełmł ignorancją 
perspektywy„ barwy 1, w tym wytJći'2ku, 
- nawet ry:mnKu. 

Wierzę, te p. Weinles widzi to sam 
i domyślam sie nawet, co ma na swe 
u prawiedliwienle. Zarówno wybór te· 
m~lów .literackich• jak traktowanie ich 
dowodził niezbici", że na pomonachij· 
skich - pracach Weinlesa wall<a · o byt 
połoiyła Wił nleiatarllł pieaęć. .so­
botnim śc1egrem na niedzielny targ". 
A szkoda! Widzi mi si~. że w Weinlesle 
tlrn1 talent znacznie wi~Kszy ponad m•a· 
r~ obecnych 1ego el(Sp onatów. 

jego .Au~oµortret" w słonecznych 
pla111ucn, .;:,tuajum" ~głowa stai ca w 
prouluJ ora~ ba1ectoe lłtUtlJa rnonachlJ• 
iskie promuJt& io na malarz.a p1erwsio­
r.G„ctne1 wie1Kvs,1. 

Resita pł'óden sra raaei degraduląc11 
ro!ę, z wy iątk1em ju.z~~e prac w kie­
run1<U pej~ażowym. Wyłtawione P•i ... 
zażyki_ acz t w a r d e mają ćlnt<ł 
wyrazu i wczucia si-= w łliiognomję Aa· 

tury i kto w ie, czy qic rr tJm właśoio 

Ich pochodzenia stanowego, z WJfllł„ 
kiem jedynie żydów, równe ze szlach '­
prawa co do służby państwowej i co da 
nagradzania orderami i inneml oznakam~ 
przyczem powinny być ?niesione wsze!„ 
kie przywileje, pozwalające osobom 
pewnyćh stanów zajmowat określa~ 
posad}, zwłaszcza rz4dowe. 

Zawieszenie konstytucji 
w Chorwac;i„ 

Do .Kur4 Warsz.• telegrafują: 
Z a g r z e b, 3·go kwietnia ...... Wtef.. 

kie wratenie i wrzenie wywołuje tutaj 
orędzie cesarskie, mianujące bana cbor· 
wackiego, Czuwaja, l<omlsariem króle•• 
skim dla ChorwttCJ'• Tym sposobem 
wstrzymane są wybory do sejmu c:bur• 
wackiego tudzież całe życie konsLytucy~ 
ne uległo zawieszeniu. 

Z powodu obiegaJ1tcych pogłosek 
o nelwmym za1t1larze rządu rosyjsiciego 
zwołania międzynarodowej konferenc;i 
przeciw anarchistycznej - gazety podaj­
garść uwag o anarchistach w Rosji. 

Według pamii0tnl1<6w zmarłego nie­
dawno Bułhakowa najpierws&ym ogni~ 
skiem anarchizmu w ostatnich czasiKłl 
był Białystok. 

Jut w roku 1903 zor~anizowało 
się tu kilka kółelC anarcłt1stycinych. 
któryclt liczba dosięgła w r. 1006- ló. 
Szereg zamachów na fabrykantów i 
policjantów zjednał anarchizmowi wiela 
zwolenników wśród klasy robotniczej. 

Z Białegostoku ruch anarchistyczny 
przeraucif się n~ połudn.ie do Odesy! 
]akieterynoslaw1a, · Tyflisu, Katalsu a 
fiaku. 

W tern ostatnlem mieście anarchizm 
liczył ai 2,800 zwołeników. 

Najpodatniejszym gruntem dla anar„ 
chi?mu są żydzi i rosianie. l'omie<fzy 
po\ a karni twolennikóW ~tukać ntotna 
tylko w środowiskach zwyrodniałej mł<> 
dzlety robotniczej. ł 

. Zdrowsze tywioły od anarch 1111& 
stronią. 

ały ftl\tlon. 
Prz, czarne) kawie. 

Siedziało nas kliku przy poobiedniet 
czarne1 kawie, rotprawialiśmy to o tern. 
to o owem. Jeden z nas zaczął dowo. 
dzlć o tern, który naród jest najwięcej 
przywiązany do swegó iłZyka. 

- Mnie si zdaje - powłedztat 
ktoś - te to my polacy. bardzo jesteł­
my przywiązani do naszego. Widzicie, ile 

kierunku ma \Veinles wielką ieszae drOI 
g4 przed sobą. 

Zału1Q, ie p. Weinles tak hl!otyca­
nle ułożył swoje eksponaty, fe w wy. 
borze płócien na wystawo w Łodzi nie 
kierował s1Q żadną określom' ilie<L arty­
styczną. 

W każdym razie, p. Welnles w łwef, 
twórczości„ waham su: orzec,. te to sltt 
•a, które1 nie powinniśmy . mierzyć war• 
tości'ł wystawionych obecnie płócien. 

Wyraz i „dusza•, jakie tkwiia w kat· 
dej, 11ajsłabsze1 nawet jego rzeczy, do­
wodzą, że mote nam dał znatznłt 
więcej. 

Rzeczą oeółu czująceiio i mlłuj11c„ 
20 Sztuk~ iest stworzyć artyjcle warun­
łd, w których mógłby hodować egzo. 
tyczne !<wiaty Piękna, n·e będlłc . zmu. 
sionym w c1eplarni1acb auslf sadził kar­
tofle i l apustc; na wyt.ywienle cielesoti 
swej powłold. 

Pan Weinles ma prawo wymagat 
dla swego talentu uwagi i poparcia n 
strony społ1cze6stwL 

ICllU'ld Tom. 
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to ofiar pociągnęły za sobą 
dowania za język polski w 
sk1em. 

Rozmowa się otywiła, bo 
nas coś dorzucił. 

Pan Antoni siedzfał trochi: 
C1U i złośliwie się uśmiechał. 

Ody jut wszyscy sfę wyg 
przemówił podniesionym gło 

- Oj naiwni, naiwni I P 
nych dowodów, które ta p 
pomimo Wrześni, pomimo 
skich wysiłków w obroni 
stego. o ogóle nasze 

imo Ucz­
oczyliście, 

bohater· 
yka ojc7~,.. 
(:ł&teństwa 

tego powiedzieć nie 
- Aa, - szm 

sł~ wśród naszego 

tet 

- a tna c~ podobnego twler· 
dzlć, zawołał drugi. 

- A bo to jest prawda, uderzając 
rt:ką w stół z mocą powiedział pan An· 
toni. Odpowiedzcie mi przedewszystklem, 
l'to z was mówi zupełnie dobrze. po­
prawnie po polsku. 

- Cisza uob1ła ~ nagle. 
- A widzicie J - tryumfująco zawo· 

łał pan Antoni. 
- A cót to ma jedno do drugiego, 

- nieśmiało ktoś powiedział. 

- Ha, ha, a to sobie dobre! Kto 
rzeczywiście muuje swój język, ten stara 
się przedewszystkiem go poznać, nie be-­
cizie go kaleczył zwrotami niegramatycz• 
nyml, ani tet szpecił barbaryzmami. A 
wasz języid potal się Bożel jak dziadow­
ska kapota napstrzony! Czego w mm 
niema?.„ I rosyJskie i ruskie l francus• 
kie i niemieckie słowa i zwroty I To ma 
być język .Kochanowskiego, ::>karg1 I Mic• 
kiew1czal Tfu, profanacja tylkoJ 

To gorące przomówłenle pana An· 
toniego poruszyło wszystkich. 

- A bot myśmy temu włnni?-ode· 
zwał siQ pan Stanisław, &o warunkł ra­
czej, a nie nr; samił Od lat najmłod· 
szych uczyt si-: musieliśmy w jc:zyku 
obcym, mało kto z nas tu był w szko­
łach, p6iniej przez całe tycie otoczeni 
jesteśmy społeczeństwem mówiącem j.;„ 
~ykami innymi. Czyż to nasza wina, że 
wskutek tego czystośt mowy polskieJ 
1zwankuje? 

- NiePt'lłwda to, - odpowiedział 
pan Antoni. Patrzcie na mnie: te same 
szkoły skończyłem co i wy, w tych sa­
mych warunkach tył. musz~; a jednak 
błc:dy językowe nie trafiają się w mojej 
mowie. Wina jest wasza w tern.„ 

- Czyt od nas zależy zmienienie 
warunków naszego życia. 

. M.>\\' Y ł\Ut<Jt.K. ŁODZKI - 4 kwietnia 1912 r. 

pieniądze, stać nas na na1bardziej zbyt• 
kowne rzeczy, tylko na polskfe pisma 
i książki zdobyć się nie możemy. 

Cisza zrobiła si~ na chwilę. 
- Mote pan i ma trocłHł racji, -

powiedział ktoś. _ 

- Dlatego też dziwnie mi sie wy.. 
daje, jak !~toś mówi o naszem przywia• 
zaniu do iezyka. jeszcze jedno: my lu­
bimy bardzo mówić językami obcymi. 
Niech w naszem towarzystwie znajdzie 
Slę francuz łub niemiec, to napewno 
Każdy z nas będzie mówił w języku fran­
cuskim lub niemieckim, choćby miał na­
wet i kaleceyć go... jak inaczej zacho· 
wują si~ in:-ie narody w takich razach. 
Nie tylko nie mów;ą w iezyku cudzo­
ziemca. lecz uczą go, aby sie jaknajpre• 
dzej mógł rozmówić w ich jezyku. An­
gHcy nawet i zagranicą w&zędzie mówią 
po angielSlrn, żądając aby każdy, kto 
cbce~ mieć z nimi do czymcniC1, uczyl się 
ich Języka ••• A my? 

- Oni są w innem położeniu, bo 
wifscej cudzoziemców zna język angielski, 
niż polski ••• 

- Bo tego iąda1ą, zmuszają do te­
go, aby sie go uczyli ci wszyscy, l<tórzy 
chcą z nimi mieć interesy~ Sprobujmy 
i my tak postępować, - a napewno ina­
czej nas traktować oędą zagranicą. 

- Ee, pan zawsze gderać musi na 
nas, kochany panie Antoni, przerwał te 
perory wesoły Staś. Gdzie tam my mo­
żemy równać się z anglikami, jesteśmy 
polakami. 

- Ale powinniśmy dąiyć do pozby­
wania się wad naszych i ciągłego do­
skonalenia się. Tembardziej, że to, 
o czem mówiliśmy, nie będzie tak 
trudne 1 

Powstati~my z miejsc iWoich i po­
tegnahśmy się. 

Wiadnmości ogólne. 
-===== ,,.,,_""""'"" - ----

O f.l~wa partja. Z Inicjatywy 
p. Pietrowskiego-Piet! o.vo-S~łowowo 
powstaje nowa part)a monarch;czna, p. 
t. .konserwatyści niezależni•. ~iążę E. 
Ucl1tomskij z~odził sie na oddame swe­
go organu (.S.-Pietier!>u_l1)ki1a Wiedo­
mosti•) do usług nowej partji •. Podobno 
.mezależni konst:rwatyści" ma}ą współ· 
działać ustaleniu stosunków przyjaznych 
względem .inorodców", pod tym jednak 
warunkiem, by obco,;lemieńcy. .uznali 
priorytet wiary prawoskawneJ I J~zyka 
rosy JSkitg.o, 

Ze świata. 

O Plany Turcji. • Wieczer• 
nieje Wremia• donosi, 1akoby ze źródła 
bardzo dobrze poinformowanego, o 
sensacyjnym planie szczegółowego wtar­
gnięcia Turcji w granicę Rosji przez 
Urm1ę1 którą Turcja obecnie zajmuje dla 
tego celu. Dziennik ten sądzi, że za• 
władnięcie prowmcją po za Kaukazem, 
stosownie do tego planu, bardzo 1est 
łatwo tembardzie1; że w razie wtargnię­
cia Tu.rcji ludność mierscowa stame po 
stronie l'urków. 

O Doro:l:ki w Berlinie. Od 
niedzieli w Berlinie przestały już ktuso­
wać dorożki konne. Policja berlińska 
zabroniła dorożkarzom wyjeżdżać na uli· 
cę. Tytułem odszkodowania za utraco• 
ny zarobek policja wypłaca dorozka­
rzom po 600 marei{ i dopomaga, by 
mogli się przekształcić na szofer ów lPa· 
Jaczy) samochodowych. Od teJ aa ty w 
Berlinie są tylko samocllody. 

O Kieszeń bezpieczeń. 
stwa. Pe\\ien krawiec londyńsl<i wy. 
nalaz1 pułapkę na złodziei kieszonko· 
wych. Kieszenie futer i palt męskich 
wyłożył z dwucb stron skórą, przy jej 
spo1eniu umieścił cieniutkie, ostre szpi· 
teczki, zwrócone koócami w górę. Gdy 
ręka wsuwa się w te otwory, natych­
miast wyskaku1ą szpileczki i nietyJko 
ldu1ą boleśnie, 1ecz trzymają rekę mby 
w Kleszczach. Za nc.ciśmęciem sprężyny, 
zuane1 tylim w1aściciełow1 ol{rycia, moż· 
na ten przyrząc.l uczymc zgoła rneszko· 
duw ym dla tego, kto cllce włożyć rt:K~ 
do kies.tern. 

Z Gesarstwa. 

~ Kradzie:I: tajnego doku• 
mentu fra11cuskiego. Urzędnik 
lruncus.,iego ministerjum spraw zagra­
nicznych Laforj?e zawiadomił iandarme­
rję kolejową, że na stacji warszawskiej 
w Petersburgu skradziono mu porlfel, 
w którym znajdował si~ list tajny am­
basadora francuskiego przy Dworze pe• 
tersburskim do fraucuslde~o ministra 
spraw ~agramcznych, oral 2,000 tran· 
ków i 80 rb. 

- Nie, nfemo!llwego nikt od was 
~agać nie może. Ale gdybyście ·robili _ 
tylko to, co jest możliwe, już byłoby. 
lepiej. Czytajcie dużo po polsku. Nie• 
Rety jednak u nas na wszystko ma się 

A Tch6rzostwo Purwsz­
kiewicza. Ks. Wołkonsidj w .Russie. 
Znamia" z powodu usunięcia Puryszkie­
wicza z pośród szlachty bessarabskiej 
opowiada, że gdy Puryszkiewicz w klu• 
bie rosyjsldm w Petersburgu zachował 
się wobec niego nieprzystojnie - książe 
posłał mu sekundantów. .euryszkfewicz 
na widok sekundantów uciekł do dru­
giego pokoju i wysunąwszy głowę za 
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l{ooperat~wa 
budowlana. 

Odczyt wygłoszony na Zjetdzie Stow. 
kredytowych w Cz.:stochowie przez · 

adw. przys. Augusta Raubala. 

Podług d·ra Wohlgenmutha - sto· twierdzone, jak: „Nasz dach• i .Grarnt" 
warzyszenie budowlane bedzie skazane w Łodzi, .Dom·• w Warszawie,- które 
na bezczynność, jeżeli nie będae mogło dla braku funduszów 1 dla braku popar· 
otrzymać obce kapitały. i to w większej cia nie mogą się rozwijać. 
ilości. Reasumując teraz wszystko to, 

Udziały członkowskie powinny by' c:ośmy powiedzieli o kooperatywie bu_ 
kapitałem zakładowym, a fundusze, do· dowlanej i jei formach i postaciach, wi. 
starczone przez osoby postronne, po- dzimy, że Iwoperatywa budowlana, na 
winny odgrywać rolę kapitału obroto• którą. w ostatnich czasach zwróconD 
wego. należytą uwagę, jest, rzeczywiście, wiei. 

a-o: zapewnienie sobie członków ką potęgą, ale nie motna od niej wy. 
poza tymi, którzy potrzebu1ą mieszkań, magać cudów. 
gdyż przez nich i przy nich otrzymame Te sfery ludności, które c0raz wie· 
kredyw dla tO\Vaczystwa jest pewniej- cej odczuwają na sobie anormalne \Va-

Składki członków kopiejkowe łub szem i łatwiejlflem, oni zaś stanowią roaki mieukaniowe, nie posiadają do ... 
nawet rublowe nie s4 tern podłożem podstawę, na której stowarzySlrenie mo- statecznych środków materjałr.ycb. aby 
szerokiem, na którem nowstaje koope· ze się oprltć, jai<a na elemencie ideJO· zająć sie budo\Vfl domów. Własnymi 
ratywa budowlana. Z samych tylko wym. swymi ś cUurmł i kapitałami sfery te 
sKładek członkowskich nie powstanie · +o: żeby nie być nara!onem na mogą pokcyć zaledwie 5 - 10 procent 
kooperatywa budowlana. ~ały, stowareyszenia budowlane po· wartości budowanych domów, skąd 

jak głosi dr. Woblgemuth, dyrek- winny budować domy nie tylko w celu więc wziąć reszte - 90-95 proc.? 
lor związku stowarzyszeń budowlanych ich sprzedaży lub wydzieriawienia człon- Kooperatywa budowlana dla tego 
w Niemczech, w dziełe swem • Taschen- kom stowarz.vnenia, ale powinny mleć tylko dotąd idzie tółwim krokiem na­
bucb fiir Bauiennossemcheften"-.przed prawo sprzedawać dom i wynatmować przód i HIC doszła do taldego stopnia 
załoteniem stowarzyszenia budowlane- je i osobom postronaym. r0&woju, jak inne formy kooper~.tywy, 
go najwatniejszem zadaniem załotyciieli 5·o: dla tejte preyceynr stowarzy- że nie miała do swe1 dyspozyą1 po-
1est skonstatowa~. czy muf\iwą będJie szenia bndowlane rn~ powinny być trzcbll)'dl ga to fu nduszów. 
rzeczą, otrzymać dla stowarzysz~nia 1'8· 9lwarzałłf! tyłko cłkl pewnych klas, za. Kapitaliści nie cncą dawa~ pienię-
pitaly obce, prywatoe lub hypoteczne. wodów łub ujęd. dzy stowarzyszeniom budowlanym. Na 

:'Jależy z góry zapewnić sobie kre- 6-o: kupu1ąc place pod buqowę do. cynku paeniei11ym !{apitatów me _b~at\ 1 

dyt długoterminowy w bankach lub też mów, stewarzys::eaia bUilowlane pówln- kaplloł cią~le poszukuje lwr;GystneJ I · pe-­
w towarzystwach asekuracyjnych lub ny odratu zakupić, o r.e można, iak wnej lokaty. 
oszczędnościowych, by zaraz po ukon- najwięksiy teren, gdyż pvL iiej ceny na o.la czegóż więc kapitał unika to­
itytuowaniu się stowarzyszenia m~ place idą szybu ~ górę 1 Habycie no· warzystw budowlanych i oddaie się 
1 rzysląptć do budowy domów. w1ch tilaców w te1te cti1e1nk:r staje się cbętnie w ręce prywatnych przedsiebior-

jezeli nie mofna ueyska~ kredyt:., połączone z wielkimi kosztami. ców budowlanych i prywatnych właści· 
to należy postara~ siQ o przedslębio"°' Ze zasady, wygłoszone przez d·ra cieli domów, choć towarzystwa budo. 
ce, który wybuduje dom swym kosztell' ·.vohłgemitha są słuszne: mamy „ajłep- wlane przedstawiają 11ie mniejszą gwa­
'~ chwili uzyskania potyczki _hypotea. Jzy dowlXI na tych tow. budowlanyeh, rancję i pewność, niż prywatni przedslę-
RJ~ - 't~t6ry,ch ... '<.,usta WJL...Q'1da\\'.w~ Sj.~ u .._naą_U\--~ biorcy i właściciele domówi 

3 . 

drzwi zaczął im wymyślać słowami, któ. 
rych ani napisał, ani powtórzyć w przy. 
zwo1tem towarzystwie niepodobna. Ks. 
Wołkonskij jest przekonany, że Purysz.i 
kiewiczowi nikt w klubie rosyjskim nic 
powinien podać ręki. 

Z LITWY I RUSI. 
x Ruoh wapół~z1elczy. I04' 

jowsk~ gubernialny zarz~ ziemski obli­
czył, ie w gub. kijowsk~eJ funkcjonuje 
obecnie 526 sklepów ws~ół.:lzielczych. 

W ciągu roku ubiegłego otwarto 84 
sklepy. 

X Polaey w m1-taob. Za 
statystyki urzędowei oka!bje się, te 
Zmierzynka fest najbardzłej poJskiem 
miastem na Podolu. W dniu 1 stycznia 
1910 r. było w Zmierzynce polaków 
5,369 t. j. 22,5 proc. ogólnej ludności. 
Po Zmierzynce idzie Płoskirów, ~dzle 
polaków jest 22,4 proc. (8026), nastęo• 
nie Kamieniec 16,5 proc. (7,776), dalej 
Mohylów - 14,2 proc. (4:,485), w koń-o 
cu Winnica 13 proc.-polaków (6,125). 

.Wiadomości krajowe. 
+ I. kolei, Technik oddziału 6 

na stacji Włocławel~ kolei warszawsko­
wiedenstue1, p. Stanisław Kowalewski 
przeuiesiouy został na takież stanowisko 
do Kiiowa. 

- Główny zan:ąd kolei pa1'stwo. 
wei W. W. mianował p. Stunisława Do.. 
mańskiego, naczelnika oddziału w Skier· 
nlewicach, naczelnikiem kolei syberyjw • 
skich. 

P. Domański nomfnatjł nie przy-
jął. 

- Na kolei warsz.,wledeńskiei pod­
czas eksploatowania jej przez Tow. 
akcyjne i;;tniał zwyczaj wypłacania spe• 
cjalnego wynagrodzenia opuszcza1ącyrn 
kolej 1.1ługoletnim pracownikom. Wy• 
nagrodzenie to wynosiło miesięczną 
pensj1; za katde dwa lata pracy i bywało 
wypłacane wszystkim pracownikom, któ· 
rzy dłuż ej nud lat 1 O na kolei praco• 
wah 

Obecnie grono dłagoletnich pra• 
cowników warśztatowych (niektórzy pra­
cują po lat 50) wystąpiło do b. rady 
zarządzającej Tow. kolei warszawsko 
wiedeńskiej o przyznanie im owego 
wynagrodzenia za wysłużenie lat, ja~'." 
kolwiek bowiem z kolei me ustąpili 
jednak nie wiadomo, czy w najbliższej 
przyszłości usuni~ci nie będą, a wtedf 
wynagrodzenia nie otrzymają. 

Przyczyna tego anormalnego sjawi· 
ska kryje sle w tern, ~e. poniewat ce. 
Iem towarzystw budowlanych jest po­
prawa i sanac1a stosunków mleszkanto 
wych dla cdonków stowarzyszenia I bu­
dowa zdrowych I zacisznvch mieszkań, 
odpowiadającvch obecnym kulturalnym 
potrzebom człowieka, więc nie mo~ą od 
pożyczonych kapitałów płacić takiego 
proc. jaki płacą prywatni przedsiqbiorcy 
1 prywatni kamiemcznicy, którzy, budu· 
iąc tanio I b. licho dla osiągnięcia wy­
sokiego zy::;irn, mogą za wyna1mowan"' 
przez nich lokale otrzymać tak wysoki 
rrocent, że dzieląc s1e nim z kapitałi· 
stą, stosownie do jego nedmiernyclr 
żąuan, mogą Jeszcze zostawić dla 5iebie 
naleiyly procent za swe trudy i ryzyko, 
połączone z budową domów. 

Z te.~o więc widzimy, że stowarzy„ 
szenia budowlane p(')trzebują konieczni& 
dla swe i egzystencji podtrzynunia f inan­
sowcgo lub kre.dytowe~o, potrzebują 
kapi!ałów lub kredytu, ale na taki pro­
c-ent, i na dłllś!i termin, i w żadnym r„ 
zie nie mQR się oprze.: ty!l<o na udzia• 
łach członkow. 

Tylko przez prawidłową organizacit 
kredytu dla kooperaty \ ·y budowlanej 
można b«i:dzie rozwiązii c należycie kwe­
stj«i: mieszkaniową, o „ .. '•ei właśnie ie• 
deH z ekonomistów pl . •. .: dział, że jest 
ona własc1wie tylko h vest1ą kredy• 
tową.-

(Dok. nasŁ) 

• • • 
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+ Dla w,chod*c6w. Na dwor­
-' tutejszych kolei ielaznydł7 w mJej­
nach widocznych, umieszczone zostały. 
drukowane du.teml głoskami, następu­
~ odezwy Towarzystwa opieki nad w~ 
chod.tcaml: • Tow. opieki nad wychodbe 
cami. Kto ma zamiar jechał do Ame­
ryki, niech lit: zgłosi osobiście lub li­
stownie (zał,czaj1&c 7-kopiejkową markę 
pocztową) do Tow. opieki nad wychodź~ 
cami w Warszawie, ul. Erywańska nr. 4-, 
a otrzyma wszelkie wy1aśnienia i inłOJ­
macje bezpłatnie 1 uniknie tym sposo­
ban wszelkich zawodów, jako też W>'­
ąiku tajnych agentów•, 

Krajobraz Polski. 
Prace około urządxenta wysłaWJ p. 

t. .Krajobraz Polski~ w sali licytacyjnej 
wydziału bypotectnego pny u>. Srednltj 
ftr. 19 trwaj" w całej pełoł. 

Pozwo~ente na otwarcie '1Sfawy 
Jui uzyska119 i nastąpi ono nieodwołal­
nie w poniedziałek, dnia B b. m. o godz 
4 po poł. 

W~a trwał będ!łe do dnła 1'1!0 
mafa I zwiedzać ją będzie motna co­
dziennie od 10 rano do 10 wtec:z. 

Na otwarc:fe przy jedzie prezes Tow. 
Krajoznawczego, p. Kazimierz Kulwieć. 

Wczoraj w lokalu wystawy odbyło 
lh: posiedzenie członków komitetu. Prze­
wodniczył dyrektor Oajewicz. 

Komisje administracyjno ... finanSOW'\ 
wystawy stanowią pp.: Kączkowski, Gon­
tarska, Jasiński, Sprzączkowski, Lenar­
towicz 1 Fiedler. 

Komis}4 artystyczno • informacyjma 
stanowią pp.: Pietklewici, Szczygliósk~ 
Pogorzelski, Hirszberg, Fiedler, Wysz.­
nacki, Lipice, Leman, Ryszard Radwański 
i Haltrecht. 

Komfsjc agłłacyjną stenowi" pp. Oa­
fewicz, Oustawowa Paryserowa, Czerasz­
kiewicz, Frenkiel, Brzozowska. Pindeise• 
nowa, Sterlingowa. Haltrecht, Fiedler, 
Brłnckenhofowa I Zaborowska. 

Sekretarzem wystawy jest p. Wr6-
błewski• 

Biiety wefłda na wysta\V~ wynosq: 
ma dorosłych 20 kop„ dla członków 
polskiego Tow. Krajoznawczej!o 15 kop„ 
dla dzieci I robotników po 10 kop. Prócz 
tego przygotowane są bilety sezonowe 
na cały czas trwania wystawy w cenie 
l rubla, dla członków zeł Tow. Krajo-­
m11wczego po 60 kop. 

Nlezaletnle od tego, przy zwiedza· 
nłu wystawy grupami przez szkoły łub 
robotników cena biletów wejścia bediie 
boRłtona. 

ARNOLD BBNNBT. 

NOWY KURlER ŁODZKI - 4 kwf&tnf!! . 1912 r. 

Przez cały czas trwania wystawy 
uproszeni członkowie komitetu bedą 
udzielali objaśnień i szczegółowych in-
formacji. -

l Tow, przeciwźebraczego. 
-oo-

Zwycza obdarzania bieda 6 ifO~ 
·ką ma (l•wne złt strony: 

Bieda!( pa iększej części jest 
flakiem przez swoje złe oałog~ otót gdy 
dosta ie gotówkt to najczęściep zamia~ t 
pożywić się lub okryć za otrzym.-n• 
jałmutpę, obrKa ją: na uc:towc;>len'.e 
swoich nałogów i. wpada w większą 1: · 
~~c nędzi; 1 upodleme. 

Otół najlepszym sposobem wspi.. 
ranla biedaków jest dostarczenie im ucz· 
ciwego zarobku. Niema ludzi niezdol­
nych do pr&ey o ile nie są chorzy. Ni 
mote kto! drze, a ąbać, to mo.te sło„ 
miankl, kosiyki ple ć, odpadki przebie­
rać, pierze drzeć i t. p. 

Samych odpadków: rął'!ieru, blachy. 
gałl?anów, szkła, żelastwa, k\lŚc.i marnu­
je w Łodzi za ~ etki tysięcy rubli, po­
trzeba je zbierać, a do tego nadają sit 
właśnie biedni i niemający zait:cia, za• 
równo mężayźni, kobiety Jak 1 wy­
rostki. 

Komitet Pnytutku nocle~wego I 
sal łódzkiego cbrztścjańskiego Towarzy­
stwa dobro=ynności za zbieranie od­
padków płaci od 2 rub. 60 kop. do 12 
rub. tygodniowo, w~ każdy biedak mo· 
te uczciwie zarobi~ na swoje utrzyma­
nie bez wyciągania reki o jałmużnę. . 

Komitet rzeczony zwraca si' do o­
gółu mieszkańców z prośbą o zbieranio 
wszelkich odpadków: blachy, nawet ma­
łych kawałków i pudełe1< od sardynek, 
szprotów, od szuwaksu, - paP.ieru, gał· 
ganów, szkła, kości. sznurków, drutu I 
rozmaitych t. p. rzeczy i odduwania ich 
na wózki, Jddżące po mieście. ·Jub za· 
wiadomienie zarządu {Cmentarna 10) o 
zab1anie takowych. 

Komitet zawarł umowę o dostawłe­
nie 10 wagonów odpadków bla,hy, prze­
to ma nadzieje. te przy poparciu ludzi 
dobrej woli zobowiązanie swoje wy­
pełnL 

Z Sali Obrad. 
Polalde Tow. ento111olog6w. 

Wczoraj wieczorem, w lokalu wła· 
snym przy ul. Piotrkowskiej nr. 2~2. 
odbyło si-: ogólne roczne zebranie 
członków polskiego Tow. entomologów. 

Zagaił zebranie prezes zarządu Tow. p. 
E. Korb, nrzewodniczył 7.aś dr. Tadeusz 
Eichler, zarrosiwszy na asesorów pp.: 
Pommera f Sz:epletowskiego. a na trzy. 
mającego pióro p. Groblewskiego. 

Sprawozdanie z działalności Tow. 
odcżytał p. E. Korb. Towarzystwo liczy 
prze!U!ło 60 członków, ~ których jednalc 
;vickszość niezbyt i ntoresuje sit: jeg~ 

sprawami. W roku ~ awozdawczym 
Tow. urządziło jedQI& dell<fł Vtycieczke 
do Złoteao Potoka i l<ilka w okolice 
Łodzi. P. Macher odczytał znowu spra· 
woidanie t:asowe, które wyk&.zUJe w 
oocbodach 582 rb. 92 !<op., a wydatku· 
wano o ll.ł rb. 42 kop. wnltj, która fo 
suma poZ<; tała na r. b. 

Jak „ 'emal wszystkie Tow. naukow:. 
i Tow. entomologów mpsl walczyć : 
bral<iem środków. Trudnofcł tlnansot/ł .! 
dają sit: najbardziej odcuwać przy wy­
dawaniu kwartalnika .Eritomolog pol­
ski•. Dotychczas W}„•ły trzy numery 
kwartalnika, a na wy 1::1ie czwartego 
Tow. nie moie sic: idouyć, .t.arząa Tow. 
"wrac~ł su~ już do kasy M1anow~kiego 
z prosbą o zapomogę, leg: okazalo 
sio, te kua nie udziela .r:apomóg Towa~ 
rzystwom, łącz tylko Jednostkom, pra• 
cuJącym na poJu naukowem. 

~ył także projekt pri:eplsanta wy• 
dawmctwa na osob4 prywato' w na­
dziei, to .wtedy uzyska 11 . zapotnoge z 
kasy Mumowsklego. Pro1ekt ten nie 
uzyskał jednak aprobaty zebranych. Po­
stanowiono atarać s" o wydanie czwar­
tego numeru bez uciekania 3i4t do po· 
mocy postronneJ. Na wnie>Jek dyrekto­
ra Cz~rąsiklewl~ uchwalono powlek­
~yć znacznie d.iiał ogłosiemowy kwar­
talnika, gdyż tylko w wo sposób uda 
si• pokryć koszty. Wyda111e +.go nu„ 
meru kwartalmk.1 Jes\ kO•N:czne z tego 
względu, że w jes1en1 r. b. ur.cądwna 
bęaz1e w Warszawie wystuwa entomo· 
logiczna. I na przyszkosć rown1eż u­
chwalono wydawac kwartalmk, lecz znacz· 
nie w zn1111e1"ooy m 1armage & be20 
kl~z, a to WS:t:)'SlKO dht braku fUllelU• 
SZÓW.j 

Naste pnie om awłano sprawc wzię­
cia udziału w wystawie entomolo2iczneJ 
w Warszawie. Weźmie w niej udział I 
Towarzystwo i po~c:z:ególnl jego człon­
kowie, Jak pp.: Korb, dr. Eichler, Sze­
pietowski inm. 

Spnwe otywtenta i:ebraft mtntea:­
nych poruszył dyrektor Cierasr;klewlc:z. 
Zebrania te Sil mało uczęszciane. Mów· 
ca projektuje isprowadzanie z zagranicy 
okazów, które bedra rozprzedawane za­
raz na zebraniach. Były jeszcze Inne 
wnioski, naprzykłacł, aby rozlosowywać 
pomiędzy członków dublety okazów; 
następnie, by utworzyć komitet docho­
dów niestałych, który postara sic: o po­
większenie funduszów Towarzystwa i t. d. 

= (r) Rozpo 
mafstra. Polic 
wydał rozporządzenie 

,.. '71. 

I) Podczas prze wo nia pleni.a, 
ze składu monopolowego do kasy młeł· 
sklej zamknięte być ma:ą wszystkie bra­
my domów (.pr~y ui. Nawrot I Włdzew-
ktej); stróte dornow obQ•.vliazanl q za-· 
mykać bramy na pierwszy rozkaz po­
pn:edzających konwój pollc:jaotów f sta­
wać przed bramami. 

2) Bramy zamykane bJć maf• rów­
niet podczas przewożenia poczty z 
głównego gmachu biura poc:stowego do 
dworca kah&klego f z powrotem (pnes 
ul . Przeju.d, Andrzeja, Wólczańsk11, Mił-
1za ł Podle~n'). Stró;.e obowiązani 14 
stać przed domami at do . c:hwłU pn„ 
wlezienia l)Oezty. 

Komisarze policyjni obowl•nl " 
zawiadomić o tem roiµorqdzenłu. włd· 
cicłeli I strótów ctomów przy wspomnta„ 
nych ulicach. 

W razi• niezastosowani a 1h1 do ta­
g• rozporz,dzenla gospodarze domow 
karani będ4 administracyjni• 600 rb. 
griywny, tt :Jtróżo l m1esi~1 w1~·ie· 
uia. 

-= (r) lnapekoJe pedatkowe. 
Po skontrolowaniu aiiał1lnołd łódzkich 
ln:Spektorów podatkowych tewldent ba„ 
ron Tyienhauzen uwiadomił rwinfst1r­
jum, te liczba inspektorów podatkowych 
w Łodzi jest niedostateczna, co wpływa 
tri uiemnle na interosy rqdu. 

Rewilłent domagał sic p~rn po. 
włększenla lkzby inspektorów z 4 
do 6. 

Ministerjum skarbu zgodziło ''' m 
zamianowanie •d lipca r. bi jectooao no­
wego Inspektora. 

=- (r) ZebPanle llkwldao,I• 
11e. Komisja llkwidecyjna byłego St°'" 
warzyszenia spotywczego .Nadziela•, 
m•ł'lc:efo sw11 siedzibę przy al. Aleksan­
drowskiej pod nr. 41, podsfe do wła· 
domoki pp. człon-. to w dlL 9 b. m. o 
godz. 2 po poł., odb4dzie ie w lokal• 
ochronki przy ul. Nowaka nr. 7 na Ba„ 
łutach ostateczne ze~ranie, w eelu 

kryjówki mógł pilnować drzwi pokoju sypiał- Tom wrócił i zaj,.Z dawny posterunek za 
nego cioci Zuzi i stryja Henryka, a mógł tak• pluszową portjerą. · 
te, o ile miał oehott, zajrzeć i na dól. W chwilt potem posłyszał znowu krokl 

Wielki człowiek. 
Czekal tedy cterpllwłe, w przeczucfo. te na schodach i mowu vąszedl na zwiad7. Ale 

eoś ai~ stać musi; · ot eo! Znowu idzie wysoki pan w kapeluszu 
Po pewnym czasie Tom usfyszal kroki i znowu niesie czarną \orebkę. 

- 1a wcale nie obiecałem - ~zepnął Tom. 
"Jpakatąc w sobie sumienie. - Ale to dobra 
' ajem1łlcał - dodał, nie poczuwając się do te· 
«0, fe go to zobowtą.zu1e. Przeszedł przez wy­
~oki brzeg łóteczka i zsunął się ostrożnie, at 
nogami dotknął podłogi. Poszukał swoich rze­
czy. które zawsze na tem samem krzesełku 
ciocia Anetka w tym samym porz1'dk.u układa­
ła i ,jakoś udało mu się ubrać z grubsza. Po­
tem po ct~b.u otworzył drzwi i zeszedr na pal· 
caeh po schodach na drugie pietro. Awantur­
niczy i nieobllczalny był to dzieciak, a zach­
cialo mu się koniecznie zobaczyt małego. 

Kto prywatnie przychodził do pana Hen· 
ryk.a Knight, ten musiał dzwonić do bocznych 
drzwi na prawo od sklepu, a portjer sklepo· 
'WY ob j aśnił go, że musi wejść na drugie pię­
tro i tam stanie pned drzwiami, do których 
&nów trzeba zadzwonić. Te drzwi zawsze by­
wały zamknięte. Tom Jednak zauważył, że 
dzij •ł.oJfl etwarte. 

Wyjrzał pt·zez nie. spojrzał 11& dół i po­
myślał o wielk1e1 sali z wystawą na dole 
·i o rudownych dziedzinach ulicy. Potem wró­
l!.ił i schowRl sie za 1Iuszowa portjer~ Zfl swej 
\1 • . ,, • 

na schodach i wyjrzał. Wysoki pan :w cylin- - Teraz joł btdzie tnee1 - rzeeze Tom.. 
drze i z czarną, torebką, w roee, wchodzil na - O co chodzi, mały przyjacielu? - za-
schody. Błyskawicznie przypomniał sobie Tom, pytał ten pan, uśmiechajłlC sto. Był to Dr. Chri· 
te nieboszczyk jego ojciec opowiadał mu, it stopher. 
jego, Toma, przyniósł do pokoju matki pan - To jut btdzle tt'Zecl A oni trlko ebc2' 
doktór, w czarnej torebce. mieć jednego. Pierwszy przyszedł jut bardzo 

Tom pr4dko otworzył drzwi nad schoda.- dawno temu. I mogę panu powiedzieć, te eto. 
mi. wyszedł i przymknłtił drzwi za sobą. cia Zuzia bardzo się ucieszyła. te przyszedL 

- Czy pall jest pan doktór1 - zapytał, - Oj do lichal SpótnUem się, jak V.dzę, 
wpatrując sie pilnie w torebkę, cieka.wy, czy mó.i młody przyjacielul - zawołał doktór Chri· 
w nieJ się co rusza. stopher. - 1& sit tez bałem, te mogt alt apó­

- Tak, m lodzie ńr.ze _ odpewiedział dok- żnić. A więc tam wszystko dobrze - co' 
tór. - Był to ~uain Short, wyciągniety z Al· - Tom kiwnął głowił. Dr. Chrłatopher od-
b b 1zedł. 

a.m ry. Jednak!e po krótkiej pauzie wazfłdł aa 
- Ale oni nie potrzebu.ją, drugiego! Ied- górę ,jeszcze jeden w 1sok.i pan, w CJl.tndrR 

nego jut ma1ą - dowodzil Tom, wciąt jesz.. i z ezarną torebk.f\o 
cze uważnie wpatrując ste w torebkę. Ten, to JUt czwarty - oświa~r Tom. 

- Czy tylko wiesz to z pewnością? _ eo t<> z aezy, Tommy? Co ty ta ro-
- Ale~ taki Ciocia Anetka wyraźnie PON bisz? _ zapytał domowy lek.ars państwa 

Wiedziała, Ź8 nie ChC'łe druiiego. Knighl 
- Kto przyszedł? Czy wiesz, jak się on _ leden Pl'Z'1SZedł jut barda dawno 

nazywa? Mote Chriatopber - co? temu, rzekł Tom _ a oni nie chC4 innego. Tu 
- ja nłe wiem, jak si9 nazywa. Ale przy„ popatrzył na torebk~, która była większa i wit-

sżedl i jest teraz w sypialnym pokoju, u ciooi cej świ&Ci\Clli od tyćh poprzednich. ' 
Zuzi. „ · · · • · -

" - Nieprzyjemna sprawa! - mrµknllł Dr. 
Oul\in Short l\Od nosem i poszedł .sobie. 

t - ~ • I . 



wspólnego porozumienia się w sprawie 
podziału funduszu. osiągniętego przez 
1ik1Aid<icje Stowarzyszenia. Uprasza się 
r;arazem wszystkich pp. członków o licz­
ne i punktual11e przybycie, a to ze 
względu na ważność sprawy. 

== (r) Okólnik azkolnw. Na­
n:elnik łódzkiej dyreł<c1i szkolnej otrzy­
mał od kuratora warszawskiego okręgu 
naukowego okólnik, zawiadamia[ący, że 
zarządzanie oddziałem nau1<0wym ,ws1.ys· 
tktch szkół elementarnych powierzono 
dyrektorowi tych szkół. Wszyscy nau­
czyciele szkół elementarnych podlegają 
w sprawach szkolnych bezpośredniej wła· 
dzy dyrektora i inspektorów. 

W razie zwołania z1azdu nauczycieli 
ludowych do dyrektora i inspektorów 
aalety l<0ntrola nad ich działalnośdą 
oraz udzielanie im odpow.eJmcb raa 
i ws.kazówelc. 

Wydawanie pozwoleń na zjai-dy na• 
11czycielskie nalety do władz naukowych; 
posiedzenia tych zjazdów odbywać sie 
mail\ pod bezpośrednią kontrolą inspelt· 
tora !zl<ół początkowych. 

== (s) W imh~ •ł••znołcl. 
W ~ 76 .No w. Kur, Łódz•. za ... 

mieszczone było sprawozdanie z ogól­
nego zebrania członków rzemieślniczego 
Towarzystwa po.Łyczkowo-oszczędnośio­
~ego. 

W sprawozdaniu tem sprawa W/'/• 
tłqplenia d-ra A. Goldenberga, oraz wy· 
ja~menla zarządu opisane były niezupel· 
Die zgodnie z rzeczywistością. 

Podług brzmlenła tm:~dowego pro­
tokułu nadesłanego nam w kopji przez 
Zarzaad Towarzystwa, sprawa ta dosło· 
wnle przedstawia się jak następuie: 

.Członek Ooldenberg zatądał wy. 
fdnlenJa dlaczego uchwała przeszłorocz­
łlego ogólnego zebrania w kwestii zmla· 
by I 31 ustawy, aby procenty obltczane 
były od dnia wniesienia wkładu, nie zo­
Jtała wypełniona. Członkowie zarządu 
Orzybowskl i Jasł6ski wyjdnlll, te prze... 
prowadJ.onie zmiany jakiegokolwiekbądt 
paragrafu ustawy mole byt uchwalone 
przez ogólne zebranie, na którem jest 
obecna połowa wszystkich ałonków 
Towarzystwa, wówczas zaś na zebraniu 
było 118 członków I z tego powodu 
wniosek Goldenberga nie mógł być speł­
alony (§ 98 ustawy). 

• \V ko6cu p. Ooldenberg wypowie· 
'1zfał się, te Towarzystwo. zgodnie z 
uchwałą ogólnego zebrania. zatwierdzo­

.llą przei Komitet gubernialny do spraw 
drobnego kredytu ma prawo przyjmo­
wał wkłady do 5 tysiecy rubli na jedną 
biąteczkę, t. j. do piętdziesięclokrotnej 
wysokośći udziału. 

P. Goldenberg, otrzymawszy głos, 
trypowiediiał sic w tem znaczeniu, te 
urówno zarząd jak i przewodnicz,cy 
obecntgo zebrania stronnie odnoszą się 
do działalności Towarzystwa i jako tacy 
winni złozyt mandaty" próc:t tego zaś 

' tenże Ooldenberg na początk11 zebrania 
wypowiedział się. te wskutek odmowy 
~ strony Zarządu odczytania protokołu 
I poprzedniego zebrania, tem 1amem 
Pznaj11 sie za winnych nielegalnego· po-
11,powania. 

Wskutek wynikłe! hała~Jiwef dysktl­
lfl i nieporządku przewodniczący posta­
nowił zamknąć zebranie I odlotyć je do 
Dast4pnego terminu. 

Antoniego t<omanderka, lat 23 i Wła· 
dysława Markiewicza, lat 22. oraz 
m1eszk. gminy Rosµnm, pow. p1otrkow· 
a.kiego, Augusta Kicke„ ł. as, osl~arione­
go o kradliei i m1eszl>, 1?,m111y Owczary, 
pow. opoczyńskiego, Włady~ława Fran· 
ciszka Wu1!rn, lat 21. o pn.echowywaoie 
rzeczy krad7..lonych. 

1AtYP"DKI • ł.ODZI 
== Cp) Atai< apoplqk't cznw. 

Na ul. Mikołc.Jtwsk1ej or. 4' :tł-ł;)łao( 
nagle Adam Smulski szewc i 111wo­
ou, · lat 60. Zawezwany le"arz Po­
iOWWUl ilW1t!rdz1ł cu;tk1 ątall. apoplelt• 
l,YCZllY. 

== <Pf Okaleozenla. W ciągu 
dnia wczora1s:tel!o wzywirno Pogotowie 
do rótnych d2i1:lnlc miasta, gdzie lekarze 
udzieli pomocy ośmiu osobom nagle 
zasłabłym lub ltej posiwankowanym w 
skutek nieszcześhwych wyp~dkbw. 

== (XJ Drobne ognie. Wczoraj 
o godz. 7 wieczorem, w 1ednem z mie• 
szkań priy ulicy Wscnodniel pod nr. 22 
zapaliły s14 gałgany. Og1i::o w ~arodku 
ugasili domowmcy. 

- Dziś, o godr:. 7 m. 55 rano, w 
gmachu Grand Hotelu priy zbiegu ulic 
PAotrkowskiej i ł\rótkiej na l pi<:trze, 
od strony ulicy Krótku11. prawdopodobnie 
oc1 komina, zapalił Slfł sufit. 

W ty:m wypadku ogień stłumił Il 
oddział straty ochotniczej. 

ZAMIEJSCOWA. 
_. (~) Depa w okol ioJ. We 

wsi Biskupia Wola. w gmin. Czarnocin, w 
powiecie łódzkim, wybuchnęła ospa. 

Celem stłumienia epidemii w za• 
rodku władzo powiatowe zarządziiy 
energiczne środki. 

== (h) „Ręce do gÓPJ"• Q. 
negdaj w Paoiamcach na rogu ul. Gro-. 
belnej do idącej z tobołkiem na ręce 
Feliksy Karasińskiej podszedł jakiś me. 
znajomy mężciyzna i zawołał: .ręce do 
góry1•. 

Oszołomiona i<obieta nie spełniła 
rozkazu i wówczas napastnik atrzelił do 
niej z rewolweru: Kula przebiła Kara· 
sińskiej prawe nlmiQ. 

Napastnika aresztowano, uś ranio­
ną odwieziono do szpitala. 

= (x) E ud*at m• Brzezin. 
na r. b. plotrtmwski rząd gubernialny 
zatwierdził na sesji w dniu 20 i. m. Pre· 
liminarz budżetu przewiduje: w docho­
dach: J) z posiadłości miejskich i pro­
cent.ów od kapłtału 5563 rub. 67 kop., 
2) podatku z nieruchomości- 57a4 rub. 
39 kop„ 3) podatku od przemysłu -
2900 rb, 5 kop., 4) dochodów niesta­
łych- 2076 rb. 70 kop:. 6) dochodów 
drobnych i wypadkowych - 100 rub„ 
razem 16364 rb, 81 kop,; w wydatkach; 
l) na utrzymanie zarzca1.u miasta 3750 r. 
2) na utrzymanie posiadłości miejskich 
i wynajem lokalów - 2-ł~7 rub. 8 kop.; 
l) na zewnętrzne ulepszania miejskie -
8600 rb. 14 kop.; 4> na utrzymanie 
szkół, zakładów dooroczynny.:b i innych 
instytucji społecznych 40d rb. 39 kop.; 
6) na spłatę długów i tworzenie kapita· 
łów -1549 rb. 4ó kop.; o) na wydatki 
drobne - 687 rb. 79 kop.; 7) wydatki 
jeanorazowe - i:.615 rb. 3 kop., razt:m 
w rubryce wydatkow budżet pu.ew1'1uJe 
J.5,!.131 r&>. 9' kop. 

-=:: (r) Ze związku tokarzw. 
Na ostatniem zgromadzeniu członków Ze SURI ' estraay. 
•wiązku czeladników tokarskich, zwo• 

· łanem . w lokalu własnym przy ulicy Teat. „opularn:r. 
A.ndrzeia nr. «, obecnych było ł3 
c.iłonków. Przewodniczył p. Adolf Z kancelarjl teatru komunikują nam 
Szmidt. Na zebraniu tem wyzwolono co nastc:puJe; 
1>a czeludmkow 1 uczniów. Diiś we czwartek, piątek i sobotę 

W kasie znajduje sie 733 ruble teatr zamknięty. 
!Io kop. 

Repertuar twf11teczn}'1 w nłedzlele 
= (r) XIV koncert „Wie- po południu o 3-el .Oblężenie Warsza­

dq11. Tow .• Wiedza", r;ragnfłc dostar„ wy•, sztuka historyczna w S aktach; 
ayć godziwej rozrywki szerszym masom wieczorem po raz pierwszy „01abeł 
ludności, urządza XIV koncert populal'N Boruta", baśń czarodziejska w S al(tach 
:Oy w trzeci dzień świąt, t. j. we wtorek, ze śpiewami. 
dnia 9·go kwietnia, o godzinie 3-ej po W pooiedziałek po południu o 3-ej 
oołudniu w sali Koncertowej (Dzielna .Zbrodnia i Kara•. s7.tuka w 7 akla"!!l; 
18). Wszystkie miesca po 16 kop. Pro. wieczorem .Ona 1 jej brat•, wode\'1il w 
gram większej części koncertu wypełni 4 aktach ze śpiewami. 
orkiestra szeiblerowska,pozatem,jak zwy- We Wiorek, po południu o 3-ej 
.kle: śpiew, deklamacja, 11ra na forte· .Djabeł Boruta", baśń czarodziejsk.a w 
a>iarue. S aktach ze śpiewami; wieczorem .12 

. == (x) List~ gończe. Sąd ion Jafeta•, wodewil w 4 aktach. 
'gminny 2 okręgu, powiatu łódzkiego, Na wszystkie powyższe przedstawie· 
poszukuje listami gończemi: m ie;zlc.gm1 nia kasa dzienna, mieszcząca się w cu­
ny Woźniki, pow. piotrkowskiego Jó- klerni p. U. ~ichsa przy ulicy Piotrkow­
ufa Nowickiego, lat 22, mieszli. gminy i;kieJ (róg Zielonej) sprzedaie od trody 
Orabica, powiatu piotrkowskiego Woj- ł'Jilety po cenach zwyer:ajnych; w dzień 
clecha Kozła, lat 46, mił:szk. w'si Ko. przedstawień od godz. 10 w kasie teatru 
~"- Bi.skupi,. _ pow,. sochaczewskiego~ . Popu~rnego (Konstantynowska ló). 

Kronika sądowa. 
- ...... -

&pr2wa sądu arpwbi•ku· 
pie go. 

Oznaczono termin sprawy s1tdu ar· 
eybiskupiego w drugiej instancji. Spra­
Wfł tę rozpoimtwat będzie lJI departa· 
ment karny warszawskiej kby sądowej 
w doiu 2 ł maja r„ b. 

51{r~~nl{a do listow. 
SIBnowny Panie Redaktorze! 
Bcdąc wielokrotnie Interpelowanym 

w kwestii burtliwetto ogólnego .zebrania 
rżemieśl. Tow. pot,-oszcz. w dniu l b. 
m., niniejszern · oświad~zam, te nie je­
stem członluem tego Tow., a członelc: 
zarządu p._ Leon Orzy bowskl jest li tył· 
ko moim imienrnk1em1 pOZiaczem nJe łą· 
cz11 nas żadne &tosuniti. 

Uprzejmie proszę Sz. Pana Redak­
tora o pomieszczenie tych słów kilku 
w poczytnem piśmie Pań~t<lem i pm:o· 
jlaj~ z 5za<:1mkfęm 

Jan GrJybowskl. 

Porwanie 15-leł. 
Olgi ł(e11/ng. 

Wciorai, z powodu sp6łnlonef po· 
ry, nitt mogliśmy dał ze wszelkiemi 
szczegółami wiadomości o porwaniu 
lS·letniej Olgi Henlng, przez handlarzy 
iywym to.warem 1 wywiezieniu 1ei s Ło­
dr;i1 które lO szczegóły te poda1emy n :tej, 

W domach familijnych fabryki Leon­
hardta, przy ulicy Doroty nr. 3, miesz· 
ka majster fabryczny Ryszard Hening z 
toną swą Marją. Małżonkowie Henłng 
ma1ą czworo dzieci, z których najstar„ 
sza Olga ma 15 lat. 

Olga posiada jut.„ narzeczonego 
praktykanta z fabryki Leonhardta, Ru· 
doiła N. zamieszkale20 w tymte domu. 

W sobotę o godzinie 3 po połud­
niu Heniogowa posłałą Olgę do masar­
ni. Dziewczyna długi czas nie wracała 
do domu. ZanlepokoJeni rodzice zaczęli 
Jej szukać u przyjaciółek. Po całonoc· 
nycb bezowocnych poszuk.iwaoiacJl, aa­
w1adom1li o io1kmęcn1 córki policJę. 

W poniedziałek, w południe, Henin· 
gawie, otrzymali z poczty list. ze stem· 
µIem · pocztowym ze Zdut\sldej Woli. 
Nieznany autor hstu zawiadamiał ich, te 
„ta którą szukają, inajduje si'= w 1ego 
mocy i )est raz na zawsze dla mch 
straconą•. List ten rodzice oddali poli­
cji. l<lóra bezz.włoczoie wysiała telegra­
my gończe do Kalisza I punkty pogra· 
nkzne. Tegoż dnia wieczorem HeningO· 
wie oirzymćill depesz~ od krewnej swej 
ZofJi K111cc1, z zawiauomienicm, że cór· 
l<a ich 01g11, znt1JdU1e sie u n1e1. 

Małżonkowie H. udali sie do Wie.. 
Junia. gdzie rzeczywiście zastali córkę, 
która opowiedziała im, że została por­
waną przez nieznanego jej mężczyznę. 
którY wywiózł iił z Łouzi, że uuało się 
jej uciec mu w Sieraazu i umknąć do 
ciotki. 

Opowiadanie Olgi o szczegółach 
porwama wyiląda na bajk~; trudno U• 
wierzyć. aby coś podobnego mogło sie 
stać w wu:lk1em mieście w blllłY dzień. 

Poucus podróży prześlaaowca m°" 
wił 1e1 · podobno, że 1 przy 1aciółtd 
taK samo bęaą porwane i uwiezione. 
Był' on dobrze pomtormowany, gdyż 
wszystkłe przy 1aciółld Ulg1 nłłZ) wał z 
lm1e1ua 1 11ązw1s1\a. 

Prowadzone przez policje: śleddwo 
w tej sprawie. oraz list otrzymany przez 
rodziców kaią jednak wierzyć„ że opo­
wiadanie dziewczyny zawie a cześć 
prawdy. Dalsze śledztwo wyjaśni nieza„ 
wodme szcz.egóły taiemniczego porwa-
nia. (a) 

Bandyci 
w piolrkowsJciem. 
Bandytyzm, ta hydra &rapf1tca In; 

od szere2u 'at, panoszy się nie tylko w 
miastach, 1iue a na prowinCJi, nawet w 

s. 
t:apadłych k4tach, tam gdzie do„d spo­
k ojni rolnicy lub drobni handlarze I 
rzemieśinicy, lyłe wiedzieli o bandytach. 
co przeczytali o nich w gazetach. 

· Oto c::o nam donosz11 o bandytyzafile 
z Kamieńska. w pow. piotrkowskim. 
W tych dniach, z jarmarku z Kleszczowa 
powracało do Kamieńska na 6 wozach 
kilkudziesięciu handlarzy I rzemieślników 
Ody pierwszy i tych wozów znalazł sit 
w po~rodku rozległych lasów, nałetą~cb 
do majątku Łękiflsko, nagi• z poza 
sosen wyskoczyło 5 postaci, aa widok 
których jadący oniemieli z przeratenla 
nie wiedząc na. razie przc:z koeo q 
JJ&pastowa11I, czy przei bandytów, czy 
przez -.duchów•, bandyci bowiem &lyU 
od stóp do głowy spowinięci w białe 
długie szaty. na twarzach mieli, równie& 
białe za;;fon1d, a na gfowach zam1Ui 
czapek I ka~c1uszy, coś w rodzaju bełmó• 
z gałl\zek św1erkowycni Dlldlo wszyscJ 
na piecach mieli auz.ych rozmiar6w 
garby. · 

Dopiero gdy białe postacie otociy.. 
ły wó:e ł gdy rozległo się głośne: .R,e1 
do górył'* i • Pieniądze all>o życię", Ja« 
dący zrozum1~\i co si-= święci, . 

O :itawieolu oporu nikt nio myłlat, 
rabusie bowiem iagrozlli śmiercią, gdy· 
by ilę kto rusiył z miejsca lub usJłowat 
wzywać pomocy. 

Wobec tego opanowali oni ba 
przeszkód wozem l, po odprzęteniu ko­
ni, ustawili go w poprzek $ZOS)', aby 
tym sposobem uniemożliwif ucieczkt ja„ 
dijcym następnymi wozami, poaem · za• 
brali 1ic do raoowama. 

Naipriód dokonali rewizji przy Woł· 
nicy, Marcinie Somkowskim, nastepme 
pny wsz.ystkich jadących tym woze:m,­
zabierając im kilkaset rublL W taki sam 
sposób bandyei 1ałatwili sie z jad,cymł 
na 4 pozostałych wozach, którzy wpa• 
<lali kolejno w ich szpooy. Oi>erncja 
ta trwała 1 górą 2 godziny. Ogółem 
bandyci zrabowali wszystkim j&dl&'ym 
na S wozach-l,400 ro. Znaczme1sze 
sumy zrabowano: Wawrzyńcowi Duko­
wierowi-460 rb.. wdowie Dukow1c:zo­
we1-l OO rb., Antoninie Strzeleck1ej-
160 rb., Kop1ow1 Blodce-105 rb. 

Oprócz kamieńszaan, ofiana napa­
du padli też dwa1 włościanie, kt6rzJ 
powracali z Kamieńska ze stacil dokąd 
odwozili zboże. Kmiot1<om tym bandy· 
cl iabrali 10 rb. 

Dokonawszy rabunku, bandyci k• 
zali ws~yitl{im jechać w dalsz11 drogę 
.bu hałasu•' a sami inikntłli w ałebi 
leśne;. 

Zariądzone poszuktwania Die dałt 
na razie po!1&<łanego wyml{u. 

Napad powyt·szy zaniepokoił łam­
tejszlł okolicę bardzo. temba rdzlel, łe 
niewladomo, czy dokonała go banda 
&organizowana z miejscowych mętów. 
cey tei byli to bandyci, wyparci pości· 
gami z miast większych. (X) 

Zamach ' W PDClągll. 

Na stacji kolei Rysko-Orłowskiej 
Barawucha - jak donoszą do .Kurjera 
Lit.•, do pociągu pasaźtrskiego nr. 1. 
przychodzącego do Dyneburga o go­
dzinie 2 m. 20, wsiadł uriadnik policyj• 
ny Wieluga. 

Niedawno przedtem w pobliżu tel 
stacji okradziono cerkiew i ur1adnik 
śledził jakiegoś pode1rzanego osobnika. 
Jadące!!o tymże poc1ąg1em. 

Nieopodal stacji Borkowicze, łle­
dzony, zapewne zrozumiawszy, te jest 
przedmiotem obserwacji urladnika, wy„ 
szedł na balkonik wagonu w zamiarze 
zeskoczenia. 

Uriadnil< atoli, wyszedłszy równlet. 
1at4dał od niego okazania paszpotu, U• 
siłując jedno::ześnie powstrzymać go od 
zeskoczenia. 

Wtedy wywiązała s1e między nimi 
iaclekła walka, podczas której nieznajo­
memu udało sie wydobyć rewolwer 
I strzelić k.ilKakrotnle w pierś I brzucb 
urjadmka. Smiertelnie zraniony Wieluga. 
padł nieprzytomny, morderca tymczasem 
wyskoczył z wagonu w biegu pociągu. 
Ołos slrzałów wywołał wśró'1 pasaże­
rów okropmł pamkę. Oop1eco po pew­
nym cz.ąsie ktoś zatrzycnał poci4~. ~łut. 
ba rzuciła s1Q na posiu~1wi1me x.abóJ'Y• 
lecz bezowo~1ue. 

Na miei!lee wyshnG wleks""Y oddzłll 
policji, który skn~tnio prz.esiukuJe okp• 
Uas. 



6. NOWY KURIER ŁODZJ<I - 4 kwietnia 1912 roku. 

Nie dojście do skutku 
ustawy parcelacyjnej. 

na imię Khueń·Hedyrvary I jednocześnie 
postanowił przyJąć reskrypt ten do 
wiadomości, Posiedzenia odrocz:one zo• 
stały do d. 12 b. m. 

wieczorem na zasadzkę czety wojewody senbord skaleczył się boleśnie, napra• 
Paluszy. Trzech żandarmów poległo, wiając samochód. Przechodząca właśnie 
czeta zaś cofnęła się bez strat. Na wy- ulicą wdowa Sadle Bali opatrzyła mu 
padek komplikacji wysłano 200 ludzi rane tak starannie, ie Linsenbord zauwa· 
dla WZ!llOCnienia miejscowości Gulbiaba, . żył z westchnieniem: .Jednak musi to 
w pobliżu Salonik być wielkiern szczęściem posiadać żone 

Konstantynopol, 3 kwietnia. - Na kochaj4cą1• Na to odparła skromnie Hakaty~cł pruscy nle mogą docze• 
kat sie wprowadzenia pod obrady sejmu 
projektu zapowiedzianei jut od dawna 
nowej ustawy parcelacyjnej, mającej na 
celu ograniczenie działalności polskich 
banków i spółek, to też prawie w każ• 

Wyprawa Scotta 
do bieguna południowego. 

posterunl<u ża11aarmerii na granicy buł· wdowa, westchnąwszy niemniej czule, ż~ 
garsl\iej wybuchnęia bomba, poctrzuco- jest tal\że samotna i- do wzięcia. 

dym numerze ich organów znajdują się Wiedeń, 2 kwietnia. 
artykuły, naigrywa1ące się z mi111stra .N. W. Tageblatt• ogłasza obszerne 
rolnictwa i posądzającego o spec1alne spraw'ozdanie 1,apitana Scotta o 1ego 
sprzyjanie polakom. wyprawie do bieguna południowego. 

W ostatnim numerze berlińSklej Okręt „ Terra Nowa", na którym Scott 
• Post•, wystąpił poseł wolno _ konser- wyruszył na swoją wyprawę, przybył 
watywny, bar. Zedlitz, z artykułem, w właśnie dopiero co do Acaroa w Nowe1 
które..'11 zajął się oświadczeniem ministra Zelandji i przywiózł ze sobą sprawo• 
Scborlemera, złożonym w komisji bud- zdanie kapitana Scotta, który wraz z 
tetowej. pięciu innymi członkami ekspedycii po-

Pana Zedliłza, · (który f)rawdopo· został w odległości 150 mil od bieguna 
dobnie ze wzglt:du na lrnrtuazic: dla południowego, ~ ~esztę ekspedy~ji ode• 
przedstawiciela rządu nie podpisał swe-. słai z tern własme sprawozda111em do 
go nazwiska pod artykułem), przeraża okrętu. 

na przez czet<; bułgarslHt, przyc~em . po­
iegłl> czterecłl tur \ÓW, 

Konstantynopol, 3 k vietnia. - Zan­
dnrmi 1ureccv pochwycili na ~ranicy tu­
recko-serbskiej transp(1rt brom -przezna­
czonej dla albańczyh~w, przyczem po­
legło dwuch albańczylw .v , 

Katastrot'y kalejowe • 
Bołogoje. 4 I'wietma. - Pociąg o­

sobowo-towarowy zderzył ::.ię z pocią· 
giem służbowym. Zabity maszymsta i 
ranionych zostało 6 lud.c:1. 

Perm, 3 kwietuia. - W Kamyszło­
wie ulegf rozbiciu pocią~ pocztowy, 
piiyczem kill~a wagonów został'o strza:;. 
kany eh i 1 ~ podróżuych poranionych. 

Prawa wyborcze kobiet. 
SztokhC1lm, 3 kwietnia.-Rząd wniósł 

do parlamentu projekt prawa o przy­
znaniu kobietom politycznych praw wy­
borczych. 

-t::i.-

wprost odpowiedź ministra na interpe• Kapitan Scott wybrał się z 16 
lae1ę, H ,.prace przedwst~pne do ustawy ludźmi na okręcie „ Terra Nova" 25 
parcelac:yjllej nie są jesz~e ukończone, stycznia r. 1911 do bieguna połudnlo­
nie tyle z powodu stosunków panują• we~o, zabierając ze sob<& kilka sań mo­
tych na kresach wschodnich, lecz diale· torowych, 8 małych koników poney i 
go, te ustawę tt zamierza rząd objąć kilka psów. Scott obszernie opisuje 
,akte inne prowincje·. nadzwyczajne trudności, jakie ekspedycja T la r m własne 

Polityk wszechnlemiecki twierdzi, te m~a~a do zwalcz.enia, z ~owodu zawiei 0 ug 8 Y 
oświadczenie to trudno pogodzić z in- śmeznyc~, burz 1 straszhwy~h ~rozów. "Now. ~\.uriera Lódzkie goH. 
formacjami, otrzymanemi na początku \\'.szy~tk~e poney okazały s1e. meodpo_­
ses1i sejmowej. Podług tych informacji w1c?dmm1 do ) wyprawr b1egun~we~. 
miało się rozchodzić rządowi głównie W1elk1e nato~1ast us~ug1 oddały psy. a 
o ochronę interesów niemieckich przed przedewszystk1em same motoro:-ve. p:·zy 
działalnością polskich banków parcela· pomo_cy których przybył w1elk1e prze· 
cyjnycb, tymczasem zaś występuje mi· strLeme lodowe. . • • . . 
nisterjum z innemi propozycjami, aby . W trzy tygo~me p_6zme1, dma ~~ 
tylko sprawę przewlec i nie wyste&pić z ma1a, po zachodzie słonca,, ekspedyc1a 
projektem w tej Jeszcze kadencji. os1aała w Cap Evans w nuejscu, nazwa• 

D h 
. nem tak od kapllana Evansa, członka 

• otyc czas pisze Zedl1tz - nie ekspedycji. 
wierzyłem w to, gdyt zdawało mi się . • 
rzeczą niemotliwą, aby rząd starał się Na~tepme . udała sle ekspedycia ~o 
sam o swoją zgubę, WYWOłaną niedo- ~ut Pomt, gdzie prz_ebyła ~tery m1e· 
trzymywaniem dawnych', wciąż powta- s1.ące Y! zupełnych c1em!1ośc1ach. . (1'4a 
rzanych obietnic prowadzenia w dalszym b1.:g~me północnym pan1:11e wtedy w1eczoy 
ci~u dotychczasowej polityki w spra- dz1en. Pr:zyp. red.). M1~zy Cap Evans 
wie polskiej, czego dowodem miała być a Hut Pomt urz.ądz1ł kapitan Scott po• 
właśnie nowa ustawa parcelacyjna.. łączenie telegraficzne. 1Mrozy były str~­
Zwolnienie tempa kolonizacji, stałe o- szne, od 40 do 60, a n~w~t 77 sto~m~ 
pieranie się zastosowaniu prawa 0 wy- ~odczas tych. czte~ech m1~s1ecy.zaba~1al1 
właszczeniu, to, co się opowiada 0 s1e. członkowie eKspedyc11 grą w piłkę 
mrzonkach ugoaowych naczelnego pre- nozną. a od cza~u do czasu, gdy pogo­
~a w .Poznaniu_ wskazywanie na ko· da na _to pozwohła! urządzano wyprawy 

'" meczność liczenia się z polskimi głosa· geologiczne w okohce. 

RaC:tunek w teatrze. 
· Nicea, 3 kwietnia. - Wczoraj wie­

czorem włamali się do teatru .Olimpia• 
bandyci, którzy zrabowali 10 tysi i:cy 
fra11ków. 

Wojna. 
Konstantynopol, 4 ( 4)-Fłota włoska 

krąży bez ustanku po A rchlpelagu, nie 
wszczynając wszakte akcji zaczepnej i 
zadawalniając się akcją wywiadowczą. 

Tur;ecki sztab jenerał ny załotył 1 O d~l­
szych min podwodnych przy kap. Ka­
raburnu: 

Banda włamywaczy. 
Londyn, 4 (4)- Banda włamywaczy 

dostała się dzisiejszej nocy do sklepu 
jubilerskiego przy Kegentstreet. Bandyci 
rozbili wielką szafę żelazną i zabrali z 
niej gotówki, oraz kosztow11ości wartości 
150000 rubli, poczem znikli bez śladu. ~ w parlamencie, wszystko to upraw„ Dnia 5 wrze~nia ekspedy~ja. ruszyła 

wa patrJOt6w do poważnych obaw. w dalszą drogę 1 wśród na1w1ekszycb Bezrobocie. 
. . trudności dotarła 3 stycznia 1912 roku J k 4 I · · Sł t 

. Zaufame 9!' stał~ć rządu zm~lało do 87 stopnia 32 minut południowej Nowy or • cw1etnra. ynny m -
1edynłe tylko z 1ego \_VIOY. ~auf~me to szerokości. z tego punktu kapitan Scott ljoner Pierpoot Morgan rozesłał do dy­
zniknie zupełnie, o tle będzie się .mu: wysiał niniejsze sprawozdanie wraz z rektów wszystkich swoich kopalń tele­
slało .uwierzyć. ~e cały kurs P?htyk1 częścią ekspedycji, a sam z• pięciu po• gramy, w których wzywa ich, aby nie 
polskiej nie opiera . się Już n~ silnyc~ zostałymi członl,ami ekspedycji udał się dopuścili do rozszerzania się strajku i 
podstawach. Stałości, lub mestałośc1 w dalszą drogę do bieguna południo..: · .1. , tk· ... · d 
rz11du w sprawie połityki polskiej do· zgodzi 1 się na wszys te rozsą~uę zą a• 
wiedzie wniesienie lub utrącenie ustawy wego. nia robotników. 
parcelacyjnej. W każdym razie w bieżą· 

cej kadencji należy się gruntownie za- TELEGRAMY. 
stanowić nad stanowiskiem rząctu w 
kwest;i polskiej. 

Tel. Ag. Pet. 

Przybycie Czarykowa. 
Odesa, 3 kwietnia.-Przybył tu były 

--- ambasador .w Konstantynopolu, Czary· 
Prasa węgierska zamieściła onegda i kow. 

artykuły atakujące b. silnie hr. Khuena Bezrobocie sem i narzyatów. 
za rozwiązanie pnesilenia, jakie spowo• Lwów, ~ kwietnia.-W Stanisławo­
dował i 28 ogłoszenie iego rozmowy z wie zasira;1wwali wychowańcy seminar • 
cesarzem, Jaką miał w piątek ubieglegO jum nauczycielskiego skutkiem niesna­
tygodnia. Dzienniki opozycyjne zarzu• sełc wynikłych między mm! i zwierzchno· 
cają Khuenowi, że niepotrzebnie wciągną~ ścią. 
cesarza i następ~ tronu do dyskusji 1 Wybór Kramarza. 
sporów politycznych. Praga, 3 kwietnia.-Komitet wyko· 

.Pestt Naplo" nazywa ogłoszenie nawciy partji młodoczeskiej wybrał 
rozmo'łł}' Khuena z cesarzem tendency( Kramarza na prezesa na miejsce zmarłe­
nem i nieagodnem z lconstytutją. Poli~ go Szkardy. 
tykę hr. Khuena, który wciągnąt króla 1 Wojna włosko-turecka. 
nastęJtcę tronu do waśni politycznych, Rzym, 3 kwietnia. Z Tripollsu do-
nazywa to pismo szaleństwem. noszą, że przewidywane ener2lczne wy-

Dzieooik .Akotmani" wzywa rząd siąpienie włochów zostało nagle odwo­
do tJroczystego zaprzeczenia tendencyjme łane przez głównodowodzącego i wo i· 
rozpuszczonym wieściom jakoby arcyks. siw powróciło na poprzednie po­

Rozmaitości. 
O Fatalny żart. W Kassel po 

wybudowaniu domu pracowali wewnątrz 
różni rzemieślnicy nad jego wykończe­
niem. Między innymi ,pracowali i ele­
ktrotechnicy, zaprowaszający oświetlenie 
elektryczne, działające już częściowo. 
Dwaj chłopcy ślusar~-cy z figlów połą­
czyli drutem klamk~ od drzwi wejściu .... 
wych na budowę z przewodnikiem cen· 
trali elel<tryczneL 

Pierwszą ofiarą padł kowal. który 
wziąwszy za !damkt: został odrzucony z 
ogromną s1łlr, przyczem prąd oderwał 
mu ręl\ę, i"o nim wchodził stolarz 
Cylca, ł<tórego prąd zabił na miejscu. 
Sprawcy tego strasznego figla zostali 
aresz»wam. 

O Po am eryl<~ńaku. W Le.:; 
Anaelos, w Kalifornji, jak czytamy w 
D~ienmku Chicagoskim•, szofer Lin• „ 

i i 'i =-- =· 

Wobec takiego wyznania, szofer nfe 
zwlekał ani min11ty. Oświadczył sic: 
wdowie, zabra.ł ią do naprawionego 
samochodu, zawiózł najpierw do ratusza 
aby uzyskać pozwolenie na ślub, ą. 
następnie do sędziego pokoju i oto po 
godz•ni~ od chwili spotk11nia p. Linsen,.,, 
bord i pani Bal! byli już małżonkami, 

la bezrabotnyc~! 
Od eh ;vili podjęcia pr:r:ez nas pro­

jektu opodatkowania się przez czas kilku 
miesięcy na rzecz robotników pozosta.i'. 
1ących bez pracy, za naszem pośre~ 
mctwem złożono w redakcji .Now.. 
Kur. tódz.„ 41 rb. 55 kop. 1 

Pieniądze te przesyłamy jutro d<> 
Komitetu przy chrześcjańsłciem Tow„ 
dobroczynności dla rozdzielenia między· 
robotników pozbawionych pracy. 1 

jesteśmy przekonani, iż wielu z poa. 
między r1:em,eślnil(ÓW i robolników p~ 
szło za naszym pri~kładem i opodatJ 
kowało się bezpośrednio, n:e ogłaszają~ 
tego w .Kurjerze". Otói wzywamy 
wsi.ystkici11 Którt.y wspolczują niedoli 
swych w::.półbraci, aby pośpieszyli ~ 
złożeniem zebranych między sob'ł sk~a. 
dek w wyz.eJ wspomnianym Kom1tecit 
Cllrz. Tow. Dobr; 

Redakeja nasza w dalszym. ciąg$ 
pośredniczy w przyjmowaniu składek na 
rzecz robotników pozbawionych pracy~ 

Ofiary. 

Dla robotn\ków bez pncy: 
Drukarnia .Nowego K urjera Łó~ 

kiego• - 5i> kop. 
Redakcia .No.wego Kurjera Łó~ 

kiego„ - l 1uo. 50 kop. 

Dla najbiedniejezycb 
zieci 111 

Dwie sukienki od jane~ki. (Sukieni; 
ki te wręczyliśmy Mariannie Smak, za.l 
mleszkałej w Choinach w domu Neutza)ł 

a „ Talmud TOPfł• 
przy ulicy :::» edmeJ do dyspozycji P• 
Leopolda Ma1bauma: Adw. Michał Cob.A 
z zoną dla uczczenia pamieci Oabr~ 
Birencweig rub. 5. .> 

i1a • rzewienie O•wiaty• 

do dyspozyc[i inżyniera Jerzego Kloc:mao. 
na· Doktorowa Hasenfeldowa dla uczcze­
ni~ pamięci nieodżałowanej przyjaciółll.{ 
Oabrjeli Birencwei~ rb. 3. > 

- t:•=====-
10,000 Rb. 
ulokuję zaraz na I-szy numer hypo­
tekt po Towarzystwie. Oferty skła-­
dać w Administracji • Nowego Kur-

jeru Łódzkiego pod • A. Z?.• 

Marja Glogowslra 
po róciła z Par,-ża 

Salon l\llód 
ul. Piotrkowska 37, lewa oficyna \ l ... e p. 

Franciszek Perdynand w ra:&ie zrrnany zyCJe. 
ironu miał zamiar zawiesić konstytuc1ę Strajk. 
na W~grzech. Londyn, 3 ltw1e1nw. Za wznowie„ -- Cukiernia E. BARCZ --. Wynika z te~o, że stanowisko hr. niem pra~y gór11ic}1 dali 141,540 ,głosów, 
Khuena nie da si~ już długo utrtymać. przeciw - 156,247. Prezes związku dawniej SZMACIER Piotrkowska 28. 

Następca tronu ze wi~lędu na prze- górników wyra:M przekonanie, że kurni· 
silenie węgierskie pFzysp1es1ył swój tet postanowi ~rzystąp1ć cl@ pracy na- Poleca na nadchodzące świ«:ta: Baby, placki, maiurki, semiki, 
powrót L Brioni, gdzie bawi obecme z wet w braku wit:l<szości, co Jest oczeki- Torty, Baumkucheny, Cukry-deserowe, Czelmladki, Jajka i baran-
rodziną. wane Jutro. ki cukrowe, i wszeh.-.ie wyroby w zakres cukiernictwa wcbodz4ce. 

Parlament znaczną więknołcią od• Wrzenie na B.alkanach. , Taldon 15·71. 

m~rro~ey*~~ili~~by~~hf· · · ~~ki, 3~~wa.-W p~I~ rł~,·~=====~~~~=~~~~~~=~~;=~~=~~ ~IW'~M~~~~~~~~.11Ł.·•-.J!~oę~ą,-.~ „ "~ - - -- - · 
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IEZRóWNANE 
Jako llrodek zapobiegawcą · 

lleczniczy przy katarze, chorobach gardzieli, 
zapaleniu oskrzeli, innuenzy, dychawicy, 

rozedmie, i. t. p. 

DOŚWIADCZENIE 
nabyte po u.iycin jednego tylko 

PUDEŁKA PRAWDZIWYCH 
ANTYSEPTYCZNYCH 

Pastylek VALDi 
(Pastilles Valda) 

Jllsekoaa Ił~ o job 1dumlewaJlleeJ ekutecznołal 

lt&łde PlJDEŁKO W1D1J.O h76 
epatl'liou BANDEROI.4,. CZERWO 4 

i nazwą 

· VALDA 
Rallf'*816 motna we· wezy1tklch apte~ 

I Aładaoh apteez111cłl 
CeJUati. ł. 

Swiatłoleczniczy Roentgenowski 

T TUT D~ S._ fc'NTOfł~, 
pecjsl1sty rhMób ~k61 urch, wmsow, WeJJetycznych i moczopłciowych 

ulica Krótka » 4. 'l·eletonu » 19-41. 112 o o 
LecEenle pr nt ieblaml I\ ołl · tg•na, 6•iatłem Finsena i kwarcowe.m 
(eh<:>roby skóry 1 wypadanie -włoaów). prądami wysokiego napięcia 
(1hv1etba., hEmoroidj'J elaktroliły (tBd)'kłHDe ueuwarue szpecących wlosów)i 
m~••* aillrac,jnJ i płie~n~atyczdJ podług prot Zabłudowskiego (niemoc 
płcwwa), kalłatJ •• 1u uwa111e brcdłfwek.J , Endo a ~yatoskopja (oświetlanie 
org nów moc.:~oJ•lcjowychJ. l.lektryczne •wietlne k.'łpiele i gorące 

. powietrze. l..•cienie syphilisu .Ehrłich-Hata 606•. 
Przy1mu1e od 8 -- t 1 od ti-9, dla pań od ó - 6; oeobna poczekalnia. 

• A- · _ ... 

WAl~~ 
Ola wsz~slliic~ Ili 

Jlowolłworzony magazyn 
konfekcji męzkie!, Dam­
skiej, oraz ubiorów ucz­
niowskich i Dziecinnych. 

Ch. li gacHsa 

120 Piotrkowska 120 
Poleca na sezon Wio• 

senny i Letni swój bogato 
, .zaopatrzony wybór, po ce-
1 nach niżej wszelkiej kon· 

kurencjl. 

Dr.j(. Wasern1an 
CHIRURG, 

powrócił. 
L11czenie hemorold6~ metod, n~ 
cyjn~ (beskrwaw,) podług prof. B--. 

9-10 i 4-6. 

Srednia 11. Telef. 1.f.21 

Lekarz-weterynarjf 

Szymon Wolman 
Piotrkowska 145. Z:el.Zl•DI 

r1930-l0-l 

Dr. I. Silberstrom 
mieszka obecnie ~a Zawad•· 
klej .Nł Ul. Choroby •kOty 
włosów, 1 weneryczne. Radykał 
ne usuwanie upeciacych wło-

sów. 

Pffl}lll•J•1 ólł U l PQ. ed I I p6 
po t>oł. od ~ l p6ł. do 8 I pól, ...._ 
Dla pit6 od 4 { pól do I l pół. W al9( 
d11eh: do 8 po poł. 

r. med. Z. Golc 
choroby skórne i wener. 

ul. rłllkołaJ•ureka • 
Apteka W. Dattłetecki~ Teletonu 1i 2060. 
ł.ódż, Pioitkowaka 130 Oods pn1i~ od 9 do 12 Ocl <ł I ,i. 

---------.--.......... -·........., do 1 I pół w„ w Nkedslele i ł1'1ęta oll 
9 do I~ 1 pól. rl16 US 

Warsz. jlkc. tov. potyczkove. -

iombard Dr. REJT 
Srednia 5. Oddslał I ul Z.obodola Nii 31 

Oddztał Jl ul. Pasat Mayera Ni 11 
zawiadamia, te w mleiacowel aali lleyta Sp.: Choroby skórne, wenerya­
cyJaej przy ul. Zaeborłnl•I Nii 31 .., dni• ne, kosmetyka lukarska. Lecze, 

19 Kw1etn 1a I 2 MaJa 1912 r. nie !:>yphiłisu Salvarsanem „BR.c 
dlli 11astępnych odbywac sti: bedlli• LlCH-tiATA óOó" wśród-tylni• 

LICYTACJA Lecz111ie elel(tryc.znołcią (elektroc 
u. sprzedat. tastaW6w t• obydwooh oc1. izem) i _!118satao1 wibracyj~ym­
chialów) we właściwym easi• Die pro• D1a pan osobna poczekalmL 
longowanych. Podcas trwania llcytaejl Godai81 ptsyJ.01 od 8-1 raao 1 od ._. 
prolongata sastawów, na spuedat wyata· wiees.. W lliódiiele i ś1'1.U 9-2 pe • 

wiooych, miejsca mleć llie ~Jie 
Wykas NllNll aastawó•, podlogaj(eyclh 
•przedaży, będzie ogłoszony w 1aliel• 

9
Rezw6j• 

KTO TEM IE WIE? ·--~~ ·~ ~1~1•4'~-"'-"'~„ 
ł'f . ' 

SPE.CJALIST A 
Chorób skorovck, wanarycZDJD 

i niemocy płCl&wal 

Or. LEWKOWICZ 
że 1;ajsolidniejszy i najtańszy 

AGAZ• OBUWIA Jest • 

I. GOTLIEBAw 
tódt , Zielon 8. Piłja Ploł•­

kowslc:a eas. 
"fysl,ce klijentów nabyłem tak 1 • • 
wadzenie interesu ' d b w <rótk1m czasie za solidne pro. 

Za . d • o ry towar. 
w1a am1am Sz Publ ie bił' . wałem wielki wybó' • na. przy za1ące fwh:ta przygółO· 

r po nasr~p li;ących cenach. 
But>: chrom, giemzowe 7.50. Damakie lak kamasze 5 rb. 
Lakierowane buty 8 00 Sargonowe buty 7•

00
• „ ~iemzowe „ 4. 60. 

\tc:sk •. lak. kamHie 5 rb. 25 k: „ chromowe „ 4. -. 
g1e .... ·~ 

5 
„ hamburskie ,, 3. SO. 

• -we „ rb P tofl 1 3 „ chromow• - " rb'. 75 k. an e ak1er. „ • 60. 
„ '? Kalo•zówki 8 rb „ hamburak. „ 4 rb, 25 le. „ · 

• takie różne dziecinne buciki, ranne pantofle po tanich cenach. 

I 

TAI BtYSZClY BUT \YYCZYSZCZONY 
ZIAKO IT Ą PAST 4 

41JAt WSZĘ DZIEJ 

)ank j(anDlowy w f oDzi l 
: 

Przy ayphihsłe atoaowanie '"' 
606" 

" Leczenie e lektrycznośolą i ..._ 
iem wibracyjnym. 
Zachodnia Ni 38 

zawiadamia niniejszem, że czyn· 
nośei b urowe zawieszone będą 
w Wielki Piątek d. 5 Kwietnia 
r. b. zupełnie, w Wielką Sobotę 
zaś d. 6 · Kwietnia r. b~ od go-

od 9-1 1 od 6-8 dla pań od ...... 
w nledalel11 o4 9 do 8. r. U09 l I 

ł Dr. L.·Prybulski. 

dziny 12-ej w południe. 

r powrócił„ > 

1r Choroby skórne, wwsow, (ko.­
..M. 111 etyka lekarska) weneryczne.! 
łp mu ~zopłciowe i niemocy płdo. 
J~ wej. i.euenie 1yph11isu Salnrsa.J 

• :ap neJ1l .Ehriich·ł-łata 6()6• wśród-' 
hl. ty lnie. 

JJ.fll' Leczenie elektrycznośclia i ma-

I a-,~a-a-.a-~=..W satem w1bracyj11ym, uhca. ; „„ „ .................. „ ... „.~ POŁUDNIOWA NI 2.. 

RUBNIT 
powinien być w każdym domu, 

w l5 minut pierze najbruDniejszą bieliznę. 
Pokazowe pranie cod 7.iennił w ŁrHłil - przy ul. ce· 
gielnianej 27, od 5-7 po połud1lu. 1900-15-1 

Pr17jmu1e chorych od 8 - I rane I Gł 
4 - 6 po J>Oł„ paaie od f> - 6 po pal 

Dla pali oaobo.a poosekalllia.. 

Dr. . Klactkift. 
Ken1t111ly1iw1ka 11. ,~ 

Syphllls, skórne, wen1ryc11i. 
choroby dróg moczowych. 

P(•JJWU1e pot& 8-1 raau I „ 
5·-8 wiecz. dla pań od ,_5 ~· 

poł1.adniu. 11 !3-0 
8 ~Jalista chorób włoaów, •kót­
nyoa lP'egl 1 pryszcze na twarą 
etc.) i weneryoznvoh (sypb~ 
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~' 
·Naturalne wina! Najlepszy NAPOJ STOŁOWY 
Ceny win: 

Nii Czerwone1 
O CZERWONE 
1 STOŁOWE 

112 but. 
2f> 
30 
4() 

Nii Binłe1 
11 BlALY MUSKAT 
ll RIESLING 
13 SAUTERNES 
14 CHABLIS 

1!t buL 
65 
70 
75 

Ceny win: 
i12 but. 

35 

"'° 4ó 

r.11 Deserowe (stodkle) 
20a PORTWEIN STARY 
~O PORTWEIN 
21 .MUSCAT LL'NEL 
22 MADl!IRA 

Ceny -win: 
Ruskie szampańskie 111 but. 112 but. 
Grand Mousseux Doliald L-
Grand Mouueux Nii O 1.flO 
M"nopole 2.-
Excelsior 2 60 160 

2 GRENACHE 
3 BORDEAUX 
4 LAFITE 
~ CHAMBERTIN 
1ł Białe1 

111 bul 
40 
óó 
70 
80 
90 

12f> 
111 but. 

45 
óO 
70 

15 TOKAJ WYTRĄWNY 
16 11CHASTA• 

. 70 
80 
70 
70 
90 
1-

40 
45 
40 

23 TOKAJ SŁODKI 
24 KUSCI l!:LNE 

111 hut. 
lóO 
12& 
125 
1-
125 
80 
2-

50 

70 
70 
óó 
70 
4ó 

Henri Roederer ellrt• nołre 2.60 _ „ MO I demi sec 3.26 
• „ carte blanche 3,60 

t.70 

9 BIAŁE 
IO STOŁOWE "'° 65 

112 but. 
2& 

17 MOSEL 
18 YQUEM . 
19 MONTRACHET 

60 
óó 

26 MALAGA 
2ó MUSCAT SLODKI 

105 
30 Abrau Dlurao 2.60 

Winnica „Hasta" G. R. Bidermana Gurzuf, Krym. I 

I I Główny skład w lodzi ul. Piotrkowska N! 99. 
Skład w Konstantynowie a L. AllTA. &~iład w Zgierzu, w reatauraojl KOS~ADE. „ 11 Zduńakiiei•Woli w " RATE. + 

t~~---~-~-~-~-~-~-.-„-~-~-.-~-~--~-~-./~--~~*~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
" n Tomaszowie u G„ Paczkowskiego. 

Mikołajewska 42 
---------------------------Dziś i codziennie otwarty od 11 r. 

do 11 wieczór 

1-szy w ńossji ze wzglęlfu 
na obfitość okazów 

Syndyk tymczasowy upadło- Ogłoszen1a d i•obne. - Letnisko; składaJ,ce się z kil~ 
dłości Łódzkiego fabrykanta i ku mieszlcar\ w lesie, przy 

Al11 !\san~ra ~ZIDI. Jta A1 Af Mebl• • • pok~jów ~~!~~;.~:::~:i~~f ~; U \ U U U ' • • sprzedam w całości lub Krop. 2073-3 
. , cz~ściowo bardzo tanio: Oarni· 1\Jl ebie żelazne własne~o wyro• 

~om: Adw. przys1ęgłe~o r•zef tur salonowy, tremo, obrazy, 1'1 bu, naczynia kuchenne, nai­
truztk, na ~ocy ~rt, ?12 ~o~. łólka z materacami, szafy do u- taniej na raty. MHwtajewska 25. 
~and!. zaw1ada~1a . w1erz~c1eh, brania, _bieliźniarka, tualetka, u- 2061-8 

ZWIE~ZYfiEC NI. L. 
.BOgata kolekcja: Ewierząt, ptaków i gadów ze wszystt<ii:h 

świata 

ze dla .sprawdzenta Ich w1~rzy- mywalma, szafki nocne, otoma­
telnoś~l Są.d 

1 
?kręgowy. Piotr; ny, kredet1s, s tół, krzel!ła, bib· 

słron kowsk1 wyro1e1em z dm
1
a 211.:.> li oteka, biurko, zegar, etażerka, 

Marca 1912 . r. wyznaczy osta- lampy. oraz rórnedrobiazgi. Rad-

P1amna, gramoiO!iy, ptyty, na]• 
taniej na raty. Chodl<0wsld. 

Mikołaiewska 2i. 2061-4 

~ 1-szy raz w Łodzi. "'1l:łJ 
Rzadki egzemolarz GMU połkoń i półbyk. 

Codziennie od 3-6 i 9 god~. wielkie przedstawienia z tre­
śowanymf l 1 lwami, tygrysem, białym niediwiedzie1n, słoniem, • 
małpami, papugami, psami, i in. . 

W Soboty, Niedziele i święta przedstawienia od 1-ei p, poł~ 
i co kaide 2 godziny. · Ceny od 25 kop. do 95 l<op 

Podarki Wielkanocne 
w wielkim wyborze 

dla starszych i dzieci 
1ako to 

Bombonierki świąteczne. Zające jaika 
gniazdka. Figurki z bronzu • porcela­
n,. Zające z marmuru i t. p. poleca 

Piotrkowska 85. 

1\lbert ijohme 
dawniej Rozalia Zielke 

Piotrkowska 85, 

ZIARNO 
·Najt ańszie r>ismo tyg8dniowe dla rodzin polskich 

pod redakcją STANISŁAWA BEŁZY. 
W ciągu roku daje 52 numery ilogato 
ilustrowane i 12 tomów powieści, 

szkiców historycznych oraz naukowych. 

ZIARNO POMIESZCZA: 
Kroniki społeczne, przeglądy polityczne 
wspomnienia historyczne, rocznice wielkich 
zmarłych, r;owieśa:i i nowele, oryginalne 
i tłomaczone, poez,e, artykuły przyrodnicze 
i naukowe, oraz opisy podróż/ i humorystykę 

WARUNKI PRENUMERA lY: 
w Warszawie ! na Prgwiocji 

Rocznie Rb. - - 5.- Rocznie Rb. - - 6:-
Półroc1nie „ - - 2.óO Półrocznie » - - 3.-
Kwartalo ie „ - - 1.26 Kwartalnie „ - - 1.60 

Za guaieą, Rb . 8 

Za pH:kn4 oprawi: dodatków ze d1>oe11lem Pobiel'amy 2 r. Roczn 

DRES: Warszawa, Nowy•Swiat .N'2 70 Tel. 27-7. 

N4 Zlld•ltió wy~yłamy nuDler okazowy. 

teczny termin wańska 17, m. 6. 1958-10 

czteromiesięczny' AOkazyjnie za bezcen do sprze-
dania meble z czterech po­

liczi\C od dnia wydrukowania kojów. Kredens, stół, 12 krze· 
ogłoszeqia niniejszego, przyczem seł, samowarnik, !)zafy do ubra-
wierzyciele postawieni będca w nia otomanę, biurko, bibljotekę, 
zwłoce i pod skutkami art. 513 łóżka z maleraeami, tualetę, u• Skradzione zostały dwie ksiąz-

ki członkowskie Zgierskiej 
kasy pogrzebowej, na imie Lud· 
wika Rikheima i clżbiety Anto­
now i weksle: i po l OO rb. wy• 
stawione przez Oustawa Cuter, 
200 rb. wystawiony przez Gus­
tawa Krigera; na 100 rb., prze& 
Adolfa Jesse, na 100 rb. przez 

Kod. Handl. mywalnie, bieliźniarkę, 2 garni-
Syndyk Tymczasowy tury salonowe, tremo, słupy, o-

Pom. Adw. Przysięgłego brazy, lampy, etaierki, ekrany, 
Jozef Guzik. palmy, zegar, pensionarlcę, · biu­

reczKO damskte, różne stoliki, 

Za rubli 
v .n.12 

wieszak, figury, zalety na czasie. 
Zawadzlca 46-1. 2042-S 

Al ł:Sardw tanio sprzeclam. Gar· Franciszka Schóner!a, 200 rb. 
derobe o 3 drzwiach z Ius- przez Jana Riimmera; Wszystkie 

motna kuple frem, umywalnie, 2 szafki nocne, na zlecenie Eltbiety Rikheim. za-
gramofon gwa· 2 łóżka z materacami 'robota so--
rantow111y I I Jidna Oraz Otomana, garnitur S8- Strzeienie zrobione. 2050-2 
dobrą. membra- I ' k d ół sprze..iam zakłcul SIUSarSKł z óO-D'--płyty naj. onowy, tremo, re ens, st 1 

,,.. świetne, na- krzesła, biurko, szafy .do ubra• brem urządzeniem. Główna 46. 
_- deszły _po ce· nia, komoda, bieliźm~rka, obra• 2061-3 

11ach 1111100Ych. zy. palmy, lampy, portiery, ka• • 1 aginął paszport. wydany z gm.. 
Długa 64 py, gramoton, firanki. słupki, pa- Lł Kosów, gub. siedleckiej, na 

1{9nil{owsl{i. rawanik, wieszadło. Oglądać moż· imię Władysławy Kursy. róg Benedykta. 
WC 

BYŁY FELCZER 

Szpitala Dzieciah<a Jezus 
w WARSZAWIE. 

Piotr Golański R~~~1:at:
1

23 
1-sze piętro. 

Akuratne wykonywanie wszelkich czyn· 
ności felczerskich. 1763-6-1 

Codz ennie szczepienie ospy 
ochronnej świeżą krowianką. 

Adwokat 

Karol Sapiński 
Szkolna 23. 5 •• 9 wieczór. 

'1~"1ifl;t,~~'11 
Okazyjnie 

. Hl\FTY 
Xatiskie i Szwajcarskie 

pf!) b. nifl<ieh re11a.c11 w mi~sz-
1\aniu prvwatnem ul. Andrze­
ja 44 m. 2. 1914-10-1 

na cały d2.1eń, wszystko musi być 2045-'3 
Sprzed ne do kwartału. Głów- zaginiał paupor1, wy<lćlny z g1111< 
na 51, m. a. 1958-10 ny Bieżuń, pow. sierpeckiego. 

A 
Meb1e z czterech pokCJjOw, gub. płotkiej, na imię Estery Ryż. 

1 wyjeżdżając, wyprzedam za- 2068-3 
ra:t. za bezcen. Oługa 31 m. Hi. zagmłłł paszporl, wydany z gm1· 

2064-3 ny Nowosolna, pow. łódz· 

B
-r-y"!"k-a--pa_r_o_k_o_nn_a_n_a-re_s_o-ra_c_h kiego, gub. piotrkowskiej, na imi~ 

do towaru, za~z do sprze- Amalii Frize. . 2077-3 
dHnia. Zawaazka 14. 2051-ił zag111ela karta ~<1 paSLpor~u, 

Du sprzcaama szala głęOoko wydana~ ~bryki O~w1da Pi U• 
oszklona, dobra dla pralni ssaka, na 1m1ę Franciszka Do· 

lub magazynu bluzek. Wólczań- mińc~aka. 2069-1 
ska 48, front. 2068-l ·; "~'nąt pa:>t::rio1 L, wyua.1y t:: i;.Hli -

Dz1ecl\o nowonarodzone płci LI ny Cho111y, pow. łódzkiego, 
męzkiej, niechrzczone, oddam gub. piotrkowskiej, na im1e W a" 

na własność. jerozolimsK.a Nll 7. łentego Bednarka. 2066-iS 
m. 35. . :.!i60-3 r agw~la kana od paszportu. 
·Gramvtony płyty na;sw1ezst::e l wydana z fabryki Poznańskie· 

po cenach zniżonych, życzą- go, na 1m1c: Alek,sandra Ow i.:zarka. 
C:)' m na raty, także przyjmuje s1~ 2074-1 
reparacie. Długa 64 róg Hene­
dy~t11. 2075-1 

Fronwwy pol\O; umeblowany 
do wynajęcia. 111 ·cie piętro. 

::>z'wlna 17. 2665-2 
L oalt::j.ili:UI w aoorym ::>lani~ Q() 

r S'Hzed..inia. ' Dzietna 31 m~ 6 

KUZ1lli:l L. lli:llZt:ll.G•ally Qv · Wy• 
dz1erżaw11;ma na l'abJanickiej 

Slos1e, dom Adaffil{a. N!! 43. 
Ba1on:k. 2062-3 

'/ a~iOijł pas.zpon, wy<laoy .G mil· 
LI g1stratu m. Zgierza, pow. łódz­
kiegu, na im1~ Józety Boczkow~ 
Skiej. 2076-3 

Zagraniczne paszporty 
WSLelkie czynności w zakres 

wchodzące załatwia 
J. Kuperman. Waohodnia 45. 

2000-12-1 

Wydawca. Ant e n i łloiążei<. -; cłtvkand SL łU!Ul~a, lac:lwdnia 37. 
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